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podniósł konieczność udzielenia większych gwa- 
rancyj dla wolneści opinii publicznej, wobec pro- 
ponowanych obustrzeń w ustawach antisocjalnych 
i wzrosta potęgi stanu nrzędniczego. Nacjonal- 
liberał Marqnardsen zgadzał się w zasadzie na 
oddawanie przestępstw prasowych pod sądy przysie- 
głych.ale dodał, że na razie ziścić się to nie może, 
i lepiej poczekać na ogólną reformę procedury 
karnej. 

W komisji wojskowej rajchstagu n- 
dzielił miaister wojny przy rozprawie nad la n d- 
werą wyjaśnień, obliczając koszta uzbrojenia i 
ubrania nowych oddziałów wojskowych w ilości 
230 marek na głowę. i twierdził, że koniecznym 
będzie na ten cel dodatkowy wydatek stn milio- 
nów marek. Źresztą powoływał się na sytnację 0- 
beuną i twierdził, że najbliższa wojna będzie woj- 
ną o egzystencję i niezawisłość, dlatego należy 
jak najprędzej zaopatrzyć w broń repetjerową 
także drugie powołanie landwery i pospolite ru- 
szenie, gdyż w danym razie te składowe części 
siły zbrojuej będą także użyte przeciw nieprzyja- 
cielowi. Powszechnem jest przecież mniemanie, 
że nowe zmiany w ustawie wojskowej pocisguą 
za Bobą wydatek o wiele zuaczniejszy, aniżeli mi- 
nister wojny go podaje, mianowicie, że suma po- 
trzebna bliższą jest 200 milionów marek, aniżeli 
100 milionów. 


Lwów dnia 21. stycznia. 


Jak słychać, ustawa o podatku od spiry- 
tusu będzie wniesioną na pierwszem posiedzeniu 
Izby posłów Rady państwa, i zawiera postanowie- 
nia korzystne ula gorzelú rolniczych. Ma też być 
jak najrychlej zatatwioną, aby równocześnie z usta- 
wą o podatkn od cukru otrzymała sankcje. 

Z Pragi douoszą, że posłowie sejmowi cz e- 
scy i konserwatywni wybrali stały komitet dla 
rokowań z Niemcami. 

Bernenski organ p. Chlumetzkiego, 
pisząc o nadchodzącej sesji Rady państwa, powia- 
da: „Nadzieja opozycji, że projekt o języku nie- 
mieckim jako państwowym dostanie się pod obra- 
dy i do uchwały dojdzie, trudno aby się ziściła, 
pom'mo iż korespondent monachijskich Neueste 
Nachr. zapewnia, że ułożony przez p. Chlnmetz- 
kiego projekt dostał się do rąk najwyższych, i za- 
opatrzony przez nie nwagami na marginesie, do- 
wodzącemi, że sfera najwyższa na nie się zgadza, 
nazad do niego wrócił. Ale na to potrzebaby no- 
wego, rzeczywiście ponad stronnictwami stojącego 
gabinetu, albo przynajmniej przeobrażenia terać- 
niejszego gabinetu.“ Jest to wiadomość wielce 
zajmaująca; wyświeca Ona jaskrawo intrygi lewicy. 


Z Gracn donoszą o fakcie, który już w 
najdosadniejszy sposób manifestuje, do jakiego 
stopnia doszedł tam prusofliz m, zwłaszcza 
między studentami i częścią profesorów. „Przed 
ostatnim uniwersyteckim komersem (bankietem) 
potajemnie wyniesiono z gali popiersie cesarskie, 
Po gruntownem śledztwie, sześcin studentów, 
członków komitetu komersowego, relegowano na 
czas trzech kursów. 


Dzisiaj ma być już pewną wiadomość, że 
rosyjski minister oświaty Delia now podał się 
do dymisji a następcą jego mianowany Fte- 
oktist ów. 

Rełegowanym studentom rosyjskim, któ- 
rzy zamierzają przenieść się na zagraniczne uni- 
wersytety i wojść tam w Btyczność ze słowiański- 
mi studentami, przyrzeezono stypendja z fundu- 
szu słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności 
w Petersburgu. 


Minister wojny jen. Bylandt zachorował 
i poddać się musiał dość znacznej operacji; z8- 


Z Paryża donoszą: Komisja Izby posłów 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają: 

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5.— Ogłoszenie w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajeneja p. Adama, 
Rue des Sainte-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasze, A. Op- 
elik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemergas88 
3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Bchalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M., w Warszawie 
Rajchman et Trendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6-et. od 
miejsca objętości jednego wierara drobnym em 

Reklamy w rubryce „„Nadesłane'' 20 ot. 
od wiersza. 
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nic zmienionego na gorsze, ani na lepsze. Położe- | mają zreczne manewry prasy usypiać 


nio daja zawsze powody z jednej strony do tych 
samych niepokojów, z drugiej zań do tych samych 
nadziei.“ 1 

W rozmowie zaś z serbskim ministrem fie 
nansów Wniczem, oświadczył hr. Kalnoky co na- 
stępuje: „Monarchia anstro-węgierska ma tylko 


jodon cel na Wschodzie: autonomię i uiepodle- 


głość wszystkich państw półwyspu Bałkańskiego." 
Minister dodał „iż ubolewa nad przemówianieg:; ks. 
Ferdynanda do oficerów, gdyż może ono atworzyć 
uowe trudności. Takio wyrażenie się było co naj- 
mniej nie na czacie i jest istną niezręcznością*. 
We czwartek rozszerzał jeden z bankierów 


hamburskich na giełdzie „berlińskiej pegłoskę, jż 
ks. Bismark miał się temi dniami przy pewnym 


obiedzie wyrazić, ła wedle jego przekonania w 
najbliższych trzech latach nie przyjdzie weale do 
wojny, Wiadomość tę czuć było już zdaleka ma- 
newrem spekulacyjnym, podawali ją też w wątoli- 
wość najwytrawniojsi Ńaansiści, a przecioł ustaliło 
się usposobienie giełdowe i nastąpiła zwyżka. ` 

Czwartkowa giełda wiedeńska, która z po- 
czątku była słabą, nabrała również otnchy wskutek 
telegramów o owam wyrażenin się ks. Bismarka, 
Do uspokojenia przyczyniła się także rozszerzaną 
wiadomość, że kolej Północna otrzymała zawiado- 
mienie, iż rozporządzać może, ze względn na po- 
lepszenie się ogólnego położenia, 800 wagonami 
przygotowanemi na wypadek mobilizacji. 

Pol. Corr. donosi z Budapesztu, że w tamtej- 
szych kołach, utrzymujących stosnnki z prezyden- 
tena gabinetu Tiszą, sądzą co do treści odpowie- 
dzi rządowoj na intepelacje Helfy'ego i Perczela, 
że Tisza zaznaczy niezmiegność charakteru sytu- 
acji zewnętrznej, i że obecnie zbyt daleko posu- 
nięty pesymizm jest nie na miejscu. 

. + + 

Polit. Corr. otrzymuje z Warszawy list, 

w którym czytamy: 


czujność 
przeciwnika. Najchętniej zaś, powiada Post, wie- 
rzą w uspokajające zanewnienia właściciele rosyj- 
skich papierów. Wierzą oni w każdą pokojowi 
przychylną enuncjację rosyjskich mężów stanu i 
dyplomatów. „Lakoniczny styl berlińskiego Tygo- 
dnika wojskowego — kończy Post — otwiera 
obszerne pole do myślenia. Nie wyczerpiemy dziś 
wszystkiego, co to pismo porusza, ale najbliższa 
przyszłośc da, jak sądzimy, sposobność do pono- 
wnych rozpatrywań ua ten tomat.“ 

Wysoce półnrzędowa Berl. Polit Nachrichten 
zwracają także awagę na artykuł Milit. Wochen- 
Blatu. Piszą one, jak nastepuje: „Jeśli organ. 
ogólnie uznawany jako powaga w swoim fachu, 
ujrzał się zmnszonym przemówić w tej sprawie, 
to już to samo jest faktem tak wymownym, iż 
wszelkie komentarze uważać należy, jako zbyte- 
czne. Cyfry podane przez niemiecki orgau facho- 
wy wykazują aż nazbyt jasno i przekonywująco, 
po któroj stronie na naszej wschodniej granicy zo- 
stała zachwianą militarna równowaga i gdzie gro- 
madzą się zewnętrzne objawy przesilenia panują- 
cego w Europie, — objawy, które zmusza ją do 
tego, iżby się mieli na baczności." 

Dzienniki petersburskie uważają odpowiedź 
Militär- Wochenblattu na srtykuł Inwalida jako 
nierzeczową i nieodpowiednią istotnym faktom, 
lecz jedynie przeznaczoną do podszczncia opinii 
poblicznej przeciw Rosji. 


EDWNEEN CEC E 


Lwów d. 21. stycznia. 

W sercach i w pamięci naszej Święcić . 
będziemy jutro ówierówiekową rocznicę osta- 
tnich krwawych zapasów narodu polskiego. | 
Przywiedziona do rozpaczy prowokacyjnemi | 
rozporządzeniami rosyjskich satrapów i bru- 
talnem porywaniem najzacniejszych jej synów 


stępuje go jen. Merkel. 

p i waglefskiom ministerstwie obrony kra- 
jowej rozpoczną się wkrótce obrady nad zmia ną 
ustawy wojskowej. Minister wojuy jnż dość 
dawno temu przesłał był rządowi węgierskiemu 
do zaoviniowania propozycje względem zmiany po- 
szczególnych paragrafów wraz z motywami, i teraz 
urgował o odpowiedź. «p 

"Węgieraki minister obrony krajowej zawarł 
z dyrekcją peszteńskiej akcyjnej fabryki breni i 
amunicji umowę o dostarczenie 180.000 karabi- 
nów repatjerowych dla honwedów, 
z zastrzeżeniem potwierdzenia jej przez sejm. 
Towarzystwo ma ziożyć kaucja. Sajmowi zostanie 
przedłożony projekt o ulgach państwowych dla 
wkeyjaaj fabryki broni i o uooważaieniu du za- 
mówienia 150.000 sztuk broni. Kw.ta na pokry- 
cie tego wydatku zostanie wstawioną w najbliż- 
szem przedłożenin budżetowem. 


„Wojskowa sytuacja nie doznała od dwóch 
tygodni żadnej zmiany, chociaż nie mija żaden 
dzień, aby nie obiegały pogłoski o zarządzonem 
lub też beznośrednio mającem nastąpić posnwania 
sie znacznych wojsk z głębi Rosji naprzód ku za- pz ETA e a H T. 
chodniej granicy. Prawdą jest tylko, iż faktycznie tak w 1m1 sprawiedliwości dziejowej Jak i W 
nie nstają zarządzonia, zmierzające do przygoto- interesie własnym, zabezpieczyła nieszczęśli- 
wania kwater dla większych oddziałów wojsk. S4- | wemu narodowi warunki dalszego życia i | 
Młostaknia prać hi żę Aites a uprawnionego rozwoju. Lecz niestety, zale- 
z których jedna a stanąć Aloi inia dwo odsobnione, bojaźliwe i NESZE ZERO pod- 
druga w Równie. W Dubnie pracnją mad nzopeł-. niesiono wówczas głosy za sprawą Polski — 
nieniem fortyfikacyj. Czyni przygotowania celem powstanie zostało z niesłychanem ma nasz 
zbudowania nowego państwowego gościńca. mają- wiek barbarzyństwem stłumione — i dziś 
cege uznpołnić sieć kom ikacyjną w okręgu 0- sbiera-Eurepa owoce swej trwogi i nieprze- 


szańcowań Dobna; w tym cein wypracowano plan «oli ; RZE 

trasy, tudzież oznaczono przostrzeń expropriewać zorności politycznej. Jak lawina ciąży dziś ; 

się mającą.“ nad nią rozzuchwalona do ostateczności po- 
Jestto potwierdzenie wiadomości, które po- |tęga rosyjska i każde drgnienie muskułu w 


daliśmy już z własnego źródła nrzed kilku dniami. twarzy niepoczytalnego cara wywołuje w ca- 


w Bałdaty, a równocześnie podniecana zręcz- 
nie przez dyplomację napoleońską i ościenną 
agitację, zamanifestowała wówczas Polska przed 
Eurvpą, że żyje i upomniała się od niej, ażeby 


uchwaliła 13 głosami przeciw 3. nie brać pod 
obrady wniosku Ba sly e go, dotyczącego amnestji. 

Komisja przyjęła ustawę o instalacji pre- 
fekta Sekwany w ratuszu paryskim. 

Rokowania w sprawie zajścia florence k ie- 
go biorą obrót pomyślny. 

Petit Journal donosi, że dyrekcja ma- 
rynarki w Tnlonie otrzymała tajną instruk- 
cję. aby wszystko trzymać w pogotowiu dla wy- 
słania eskadry na morze 


Lord Churchill ma po podróży do Rosji 
przybyć wkrótce na kilka dni do Berlina, a za 
powrotem do Auglii bedzię miał na mityngu mo- 
wę 0 sytuacji politycznej. 


Na wyspie w Maderze (posiadłość por- 
tagalska) miała wybuchnąć rewolucja, 


„Abadżetu pruskiego na rok 1838/89 
dowiadujemy sie, że fantusz przeznaczony na szcze- 
gólne poparcie niemieckiego szkolni- 
ctw a ludowego w Prosach Zachodnich, w Po- 
znańskiam i w obwodzie rejencyjnym opolskim 
> Szlązku) podniesiony został z 400000 marek 
na 500.000. W etacie komisji koloniza- 
CyJnej dla Poznańskiego i Prus Zachodnich po- 
Wiedziano : „Coraz szersze rozmiary przybierają a 
saynonobć komisji kolonizacyjnej, wymaga powno- 
ae zatrudnionego w niej personalu urzedowego 
<> AE JĄ jako też podwyższenia fnuduszn. 
w Samoi EA na dyety i koszta podróży. Dlatego 
radzes wi etacie nowo dodano: Miejsce trzeciego 
sokrolarcą g jetuie 5100 m.; miejsce asystenta- 
miestai Ai Przeciętnie 1815 m.; dodatek na 
1 433 w.; A p obydwóch urzędników 660 m. 
cje za nić „ POM uożenie fuuduszu na ren- mera 
24.1 Ao Pomocnicze i dla sług pomocniczych 

> 00 m.; ba POomnożenie fun'inszn na dyety. 


sg sj ! przeniesienia 1.000 marek, razem 


Z końcem bież. miesiąca zbierze się nano- 
wo sBknpczyna serbska. Do tego czasu za- 
pewne zupełnie odpadnie przaważuva cześć libera- 
łów serbskich od Misticza i Miłojkowicza, i ntwo- 
rzy klub młodoliberalny. 


Książę bułgarski ma do Filipopola 
a ztamtąd dalej jechać i cztery tygodnie spęńzić 
na lustrowanin załóg. Jak dzisiaj słychać, wstrzy- 
mał książę swoją nodróż. 

Rząd bułgarski ma zawrzeć z Serbią traktat 
handlowy, korzystając z danego przez sohranie 
umocowania do zawierania takich traktatów. Co do 
uchwalonej przez sobranie pożyczki w Bumiea 50 
mił. franków, rząd ze wzgleda na ogólno położe- 
ute Żadnych na razie uie czyni kroków. 

Z Brnkseli nadchodzi wiadomość, że belgij- 
skie fabryki broni mie cheą dostawiać zamówio- 
nych przez Bułgarję 80.000 karabinów. 

W Filipopolu zaszły uieznaczne zatargi mię- 
dzy wojskowymi a cywilnymi. 
anaa o | 


=—— 


W parlamencie niemieckim sto- 
Crono jnż *stepna utarczkę przy obradach nad 
wni'oskarmi wolnomyśluych o żaprowadzeuie sa? 
dów przysięgłych dla przestę «stw poli- | 
tycznych i prasowych i o przywrócenie 
odwo'ania sie w postepowanin karnem. Za wnio 
skami przemawiali Trazer, M qiel 1 Barth, który 


Z obecnej chwili. 


Corr. de l'Est, dla scharaktaryzowania obe- 
enaj -ytuacji przytacza słowa hr. Kalaokiego. P. 
uiniatór 8 raw zewnęetzasch mał sis w różmo- 
„ie z dwo»a dypl-matami tak wyrazić: „Nie ma 


Z PARYŻA. 


(Nowy s — Otwarcie sezonu zimowego. — Ruch ban 
wyd y: lerniki p. Czyńskiego z Jarosławia — Nowe 
Jdawniotwa książkowe. L'Abbé Constantin“ Ludwika 
alśvg. - Ruch t 
„La Dame de 
ward Reszke, — N 
Pawia Boargovs. 
mat eznych, — 
e Bany lie. —. 
szenie malarzy i 
gea-Potit — N 
słynnych malarzy i rzeż 
jej. Wystawa pouszgc 


dłości wiejskich, aby w zamknięciu po:czas pory 
letulej a nawet i jesi-nuej, łatać nadwereżona 
zbytkami kieszenie. Tak więc ten dzień w Życiu 


płeć piekna, z rezygnacją mężczyźni, uwijający 
się z kwaśną miną za zaknpRem noworocznych 


wystawowy w Warszawie 
rk ego — Postęp robót na placu wystaw Oświetleni 
slektryozne,  Lotorj: na rzecz Zakładu św, Kazimierza 
w Paryżu. — Obchód powstania narodowego z r. 1863). 


(8. A.) Ruch świąteczny i uoworocżny, któ- 

Ty wszędzie przerywa monotonność zwyczajnego, 
Codziennego życia, i na „pierwsze miasto Świata”, 
jek Francozi stolisę swoją z dumą nazywają, nie 
Pozostaje hez wpływn i znaczenia Paryż, zawsze 
„letny, odurzający zmysły, ruchliwy, w tym 
= o czasu odświeża sie, Staje Się jeszcze wię” 
tem y siewającym i błyszczącym, i poczyna JA 
o vika Owem, iście szalonem życiem, które 
Jaknacaaj no stolice wyróżnia, nęci 1 przyciąga 
Rok ótwie Zabaw i wrażeń cudzoziemców. Nowy 
w wiosne T sezon zimowy, przeciągający SIę długo 
zabaw i zł dnia „Grand Prix“, po którem syte 
spieszy nad zek towarzystwo opuszcza Paryż i 
pielowych Bi mor-kie lub do miejsc ką- 
żnione nerwy. zj po naduzyte siły, leczyć rozdra- 
J» aibo chromé się do swych posia- 


kawalerowi, jeżeli życzy sobie być za człowieka 


sklepy, magazyny i bazary, 
POLA ia mo 
skawiczną szybkością, a w modnych cukierniach . 
Boissier'a, Siraudm'a lub Madu ba wii 18 
trzymające się po za niemi panny sklepowa, znaj- 
dnją się w prawdziwem oblężeniu. Tysiące ludzi 
przebiega w różnych kiernnkach bulwary, które 
w obecnym czasie barakami są zastawione. Znaj- 
dzie się w nich wszystko, od skromnej piszczałki 
do jenerała Boulangera, siedzącego na maszynie 
kolejowej, i wspaniałej łalki w naturalnej wielko- 
Ści, od papieru listowego do rycin i obrazów arty- 
stycznej wartości, od skromnej bałki groszowej 
"do wybornych pierników p. Czyńskiego z Jarosła- 
wia, które w tym roku po raz pierwszy na pary- 
skim targu się okazały, 


l Z końcem roku zapełniają się również i półki 
księgarskie świeżo wydanemi książkami, które, eo 


tewarzyskieam Paryża gra niepoślednią rolę, a 
przez kupców-i przemysłowców z arecioryliwością 
jest oczekiwany. Wita go z ośmiechem na nostach 


podarunków, na jakie ich skazują prawo zwycza- 
jowe i przepisy kodeksu towarzyskiego, w tym 
wypadku przez panie ściśle przestrzegane. Nie 
wolno się od mich wyłamywać człowiekowi fami- 
lijnemu, jeżeli pragnie s»rawić swej dziatwie ra- 
dość. widzieć wypogodzoną twarz żony, a z świe- 
krą (belle-mórej bodaj na kilka dni zawrzeć za- 
wieszenie broni. ani też bywającemu w domach 


homme du monde uważany. Odnowione wystawy 
sklepowe nęcą gustem i rozmaitością przedmiotów; 


oblegają powozy i prze- 
kwieciarki wiją bukiety z Mys 


kantory i 


i Ó 


Z Brodów douoszą, że kolej rosyjska poln- 
dniowo-zachodnia, łącząca się w Brodach z koloją 
Karola Ludwika, zawiadomiła tamtejszą stację, 
że aż do 31. stycznia nie będzie przyjmować ża- 
dnych towarów do dalszej ekspedycji z powodu 
brakn wagonów. Gdy ruch towarowy na tej kolei 
obecnie bardzo mały, a park wagonowy tejże kolei 
wielki, więc widocznie wagony te służyć muszą 
zapewne do celów wojskowych. 

„ Wobec nieudania się zabiegów Wysznegradz- 
kiego co do pożyczki zagranicznej, zapowniają 
w kołach finansowych pótarsburskiob, że zamie- 
rzoną jest pożyczka wewnętrzna przymusowa. 


. LJ 
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Z Berlina telegrafają, że przy przyjęciu 
prezydenta Izby deputowanych miał cesarz wy- 
razić nadzieję utrzymania pokojn. 

Wiadomości z Londynu zanewniają zaś, łe 
hr. Szuwałow po powrocie do Berlina rozpocznie 
układy w sprawie bułgarskiej. Mocarstwa mają 
żądać ustanowienia rejencji i mowego wyborn 
księcia. 

Post rozpatrując wywody Berl, Militirwo- 
chenblattu, dochodzi do wniosku, se Russkij In- 
walid, a takze iune organy prasy rosyjskiej wało 
zasługują na wiare. Zdaniem tego pisma, Roja 
twsaneła już worawdzie bardzo daleko swe mih- 
tarne przygotowania. nie do tego jednak jeszcze 
sto nia. aby być gotową do akcji. Owoż aby wo- 
gła zyskać czas notrzebny do nkończenia dzieła, 


łej Europie dreszcze bojaźni i chrzęst zbroi, 
bo lawina rot może przesunąć się niespo- 
dzianie przez „uspokojony kraj nadwiślański" 
i zwalić się na nieopatrznych sąsiadów. 


Dzisiejszą sytuację stworzyła sobie sama 
Europa, opuściwszy w r. 1863 Rząd naro- 
(dowy polski i dozwoliwszy z zimną krwią, 
ażeby tych, co chcieli z bronią w ręku od- 
zyskać odebraną im wolność i niepodległość, 
umęczono na szubienicach i wysłano w za- 
wiane śniegiem stepy Sybiru. A wydały Pol- 
skę na krwawą zemstę caratowi mocarstwa 
europejskie pomimo tego, że kilknnastomie- 
sięczna walka z napływającemi bezustannie 
nowemi pułkami rosyjskiemi przekonała ich 
o niespożytej żywotności narodu, pomimo, że 
bohaterska młodzież zebrana z kijami w ręku 
pamiętnej nocy 22. stycznia 1863 w Kam- 
pinoskiej puszczy, uczyła ich, jak się urąga 
niebezpieczeństwu, jak się obronę organizuje, 
zapał z narodu wydobywa i dla Ojczyzny po- 
święca. 

Od tego czasu przez dwadzieścia pięć 
lat zachowywał się naród polski w głębokim 
spokoju, zajęty wyłącznie pracą organiczną 
nad weunętrznem swem wzmocnieniem, nad 


w naszym kraju jest rzeczą nieznana, sprzedają 
się tntaj w tysiącach, a nawet dziesiątkach tysięcy 


egzemplarzy. Ostatni grudzień nod względem wy- 
dawnictw był nader obfitym. Większość ich prze- 


znaczona dla dzieci i młodzieży, a wiec bajki, 


powiastki, malownicze podróże Juliusza Verne, lnb 
treści pnotycznej jak „Nos Znaves* Pawła 
rencin, lub „Nes Głloires militaires“ 


ckich, są tego najnowszym dowodem. 


Pierwsze miejsce w tegoroeznych w tym ro- 
dzaju publikacjach, zsjmnje niezaprzeczonie po- 
wtórne wydanie: „L'Abbć Constaatian* Ludwika 
Halévy, ntworu skierowanego głównie przeciw na- 
turalizmowi, napisanego z wielkim talentem, któ- 
ry jego anterowi ntorował drogę do krzesła w aka- 
demii francuskiej. Te wydanie podjęte nakładem 


znanej firmy Gonpiła, jest rzeczywiście przepy- 
szuem, zwłaszcza że zdobi je 36 ilnstracyj i akwa- 
rel wyszłych z pod mistrzowskiego ołówka i pę- 
dzla pani Lemaire, i dlatego sprzedaje się w ogro- 
mnej liczbie egzemplarzy i cieszy niebywałem do- 
tąd powodzeniem. 

1 Szczęśliwy autor „L'Abbó Constantin“ zbiera 
1 na innem poln lanry, których trwałość na 
dłngi jeszeze ozas zdaje się być zapewnioną. 
Utwór jego przerobiony na scenę przez Piotra 
Decourcelle, granym jest w teatrze „Gymnase“, 
na którego „codzieune przedstawienia, bez zamó- 
wienia miejsca na dłuższy czas przedtem, doci- 


Lan- 
Dick'a de 
Lonlay, prócz moralnych zalet, odzaaczają się wy- 
bornemi ilnstracjam! i poprawną czystością a na- 
wet przepychem wydania. W ogóle, moda ilustro- 
wania książek staje się powszeciną, wkracza na- 
wet eoraz więcej w dziedzinę nowych powieści 
i romansów, „Trente ans de Paris“ Alfonsa Dan- 
det, „Madame Chrysanthóme* Piotra Loti i wiele 
innych świeżo wyszłych z draku nowości litera- 


Wn O amin 
zabliźnieniem ciężkich ran, jakie mu nie- 
szczęśliwa a przez Europę opuszczona walka 
zadała. Jeśli nie we wszystkich dzielnicach 
Polski praca ta bogate wydała owoce, wina 
to przewodników tej pracy, którzy mieli dość 
odwagi, ażeby się na przewodników narzucić, 
ale za mało wiary w przyszłość, patrjotycznej 
abnegacji i rozumu politycznego, ażeby poło- 
żenie pokojowe dła dobra narodu wyzyskać. 
Nauczeni doświadczeniem, wyniesionem z cięż- 
kich zawodów w r. 1863., jesteśmy dziś już 
pewni siebie pod tym wzgłędem, że się nie 
damy użyć za narzędzie interesom obcym. 
Dojrzałość tę zawdzięczamy srogim klęskom 
roku 1868, lecz nie upadliśmy, i w lepszej a 
przeważnej części narodu nie zatarła się 
wcale wiara w polityczne odrodzenie, które 
przy ostatecznym obrachunku Europy z Rosją 
nie będzie mogło być pominięte. 

Mamy wprawdzie polityków (niestety!) 
którzy zdają się upatrywać w tem przyka- 
zanie przyzwoitości publicystycznej, aby pi- 
sma polskie o „kwestji polskiej* przed Europą 
nie wspominały. W każdej wzmiance tego 
rodzaju upatrują oni manifestację „bardziej 
przykrą niż śmieszną“ i radzą „trzymać się 
polityki milczenia, nietylko jako najlepszej, 
ale jako jedynej" (patrz Czas nr. 14). Jest 
to abdykowanie z rozumu politycznego, z 
którego naród tylko ten wniosek może Wy- 
anewać, że ci, co się tylko na milczenie zdo- 
być potrafią, postradali już prawo i możność 
przemawiania w jego imieniu. W. enropej- 
skim procesie politycznym, jaki się obecnie 
gotuje, nie może kwestja polska pozestać nie 
poruszoną, i nie wejść w miedzynarodowe 
rokowania. 

Dia polityków z owego ciasnego kąta 
jest tylko to widocznem, co się dzieje w pe- 
wnych salonach politycznych wiedeńskich, 
eśli Nowa Presse wystąpi z równie zjadli- 
wemi jak głupiemi dowodzeniami, że jedynym 
w Austrji wiernym elementem są Niemcy — 
to oni gotowi już sztandar polski schować 
do kieszeni. Jeżeli przypuszczają, że jakieś 
niewygodne wspomnienie kwestji polskiej 
może razić lub nawet wstrząsać miaięter- 
stwem, dla którego w sprawach wewnętrznych 
mamy wszyscy szczerą życzliwość — to już 
wolą milczeć i zostawiać wrogom pole otwar- 
te, niż mówić i napierać. 

Otóż dla nas sprawa polska nie należy 
wyłącznie do Galicji i czujemy, że nie mamy 
prawa milczeć o niej, jesli ją w kombinację 
polityki europejskiej wciągają. 

En EE p. O 
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Obrachunek polityczny 


z naszem stronnictwem rządzącem. 


(Zakończenie). 


VI. 

W ciągu prowadzenia naszych obrachunków 
ze stronuiectwem rządzącem, dochodziły nas głosy 
interesowanych, głosy podwójnej natury. Jedne 
z nich mówiły : jak można w czasach dzisiejszych, 
wśród tak niezmiernie poważnego położenia, wyta- 
czać proces stronnictwu krajowemn i wszczynać 
z niem waśń wewnetrzną? Drugie głosy przeci- 
wnie, drugie głosy mówiły : zkąd pretensja, aby- 
$my biedacy wśród nędznego kraju mieli jakieś 
wielkie czyny, jakieś akcje polityczuo-rządzące do- 
konywać ?... Naturalnie, że próżnem byłoby usiło- 
wanie, chcieć się z jednymi lub drogimi, co tak 
mówią, porozumieć. Każdy wszakże, co ma isto- 
tnie poczucie poważnego położenia w jakiem się 
nasz naród znajduje, czuje wraz z nami niezawo- 
dnie, że wśród grozy czasów obecnej, musiała Bię 


suac się niepodobna. Dosyć powiedzieć, że dochód | w początku przyszłego z niezwkłym przevychem, 


z tej sztuki, od 4. listopada, w którym został wy- 
stawiony, aż do dnia dzisiejszego, przenosi już 
anmę 450000 franków. Można powiedzieć, że dla 
dyrektorów teatrów paryskich sezon tegoroczuy 
jest ogólnie pomyślnym, i że mimo olbrzymich 
nakładów wyłożonych na kostiumy i dekoracje, 
które już w granice zbytkowego przepychu wkra- 
czają, przyniesie jm niezawodne korzyści. „La 
Souris“ Edwarda Paillerona w „Thóatre Français“, 
„Beaucoup bruit pour rien* Szeksnira w „Odeo- 
nie“, „Michel Strogeff* w Chatelet“, „L'affaire 
Clómencean* w „Vaudoville*s, „La Tosca* W. 
Sardou w teatrze „Porte-Saint-Martin* z Sarą 
Bernhardt w roli tytułowej, cieszą się wielkiem 
powodzeniera. Również i „Revues“ osnute na za- 
szłych w cjągu roku wypadkach brnkowych lub 
politycznych, jak : „Bonl” Mich” Revue“, „Y a rien 
de fait“ w 20 obrazach Frentza Beauvallet i H, 
Arrant, i „Paris-Cancans* w 10 obrazach pp. 
Blondean i Montréal. wystawiane w teatrach: 
„Clany*, „Chateau d'Ean* i „Folies Dramatiqnes*, 
jakkolwiek pozbawione większej realnej wartości, 
ale pełne scen komicznych, karykatnr, dowcipnych 
kupletów i rojów pięknych chórzystek. budzą nie 
małe zajęcie. „Théatre des Nonvauićs* daje od 
dwóch tygodni „Lycóenne* wodwil w 3 aktach 
Jerzego Feydeau, młodego, ale prawiziwym ho- 
morem obdarzonego autora, a „Les Variótós" we- 
Bołą operetkę „Brigands“ z muzyką Ofienbacha, 
którego Paryż niezmiennie do najsympatyczniej- 
szych z kompozytorów mnzyki lekkiej policza. 

W „Operze“ śpiewają na przemian „Fausta“, 
„Hnugenotów*, „Patrie“, „Proręka*, „Roberta Dia- 
bła*, „Deux Pigeons“, i równocześnie odbywają 
próby z opery „La Dama de Monsoresu* Salvayre'a, 
która ma być s końcem bieżącego miesiąca lub 


kosztem 140.000 fr. wystawioną. Główną jej rolę 
(Bussy) śpiewa p. Jan Reszke, który zaaklimaty- 
zowawszy się na paryskiej scenie, stał cię znanej 
|z wymogów publiczności prawdziwym ulubieńcem. 
Piękuy i czysty głos jego, nabrał jeszcze więcej 
siły, tymbru i pewności, a eleganckie rnchy i wy- 
borna gra sceniczna, stawiają go wyżej po nad 
innych artystów, Sława naszego rodaka, jak i jego 
brata, p. Edwarda Reszke, jest jaż stanowczo usta- 
loną, a wybredna tutejsza krytyka, zwykle traktn- 
jaca cudzoziemców z uprzedzeuiem, 8 nawet z zło- 
Śliwością, policzyła ich do najlepszych Śpiewaków. 
Trzeci akt tej nowej opery, obejmuje uroczy balet 
warjatów układu Hensena, w którym słynua pri- 
ma-balerina panua Snbra, znajdzie obszerne pole 
do popisu. | 
W niedalekiej przyszłości zapowiadająnam 

i inne teatra nowe premiery. „Tbóatre Fran- 
Gais“ wystawi „Princessa Georges“ nową komedję 
Damasa, „Les Varié'és“ Bla E próby z. za 
coré“ komedji H. Meilhac'a, a „ ouffes Parisiens 

wystąpi w przyszłym miesiacn z wesołą operetką 
„Mamzelle Crénom“ Leona Vasseura, głównie ma- 
pisaną dla pani Grisier-Montbason, którą krytyka 
i publiczność uznała za najlepszą artystkę opere- 
tkową Paryża. „Mensonges“ Pawła Bourget'a, Je- 
dną z wybitniajszych powieści, jakie w roku ze- 
szłym praso opuściły, doskonałe studjum sbycza- 
jów eleganckiego świata paryskiego, przerabia RA 
scenę Leopold Lacour, współpracownik Nouvelle 
Revue, razem z Piotrem Decourcelle, który utwór 
Halóry'ego z takim snkcesem teatrowi „Gymnase“ 
przyswoił. 


(Dok. nast.) 
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skończyć nobła liwość, i nie wolno milczeć orga- 
nowi publicznemu, giy łódź, na której powi-wa 
flaga pomyślności i nrzyszłosei kraju, erzetmyca 
tylko 'nteresa cząstkowe i osobiste, miasto krajo- 
wych Nie weln» też przyjm''ać za wymówke, 
ani nawet za okoliczność łagodzacą. arynmentn: 
jesteśmy niewini»tka. mizeracy, boć wystepkiem 
politycznym, równym viarwszemu, jest także : urzeć 
się do stern. trzymać sie go gorączkowo, I kerzy- 
stać z jego wyłączuych przywilejów dawania k e- 
ruuku i komendy wtedy, gdy się nia ma wiary 
w przyszłośc 8 włeczeństwa, a siebie samych ceui 
się jako bezsilnych mizeraków. 

Myśmy wykazali w tem stadinm, idąc krok 
za krokiem — od lat 13 — konsekwentny u a- 
dek autonomii krajowej, upadek powagi i zuacze- 
nia Sej uu, jedynego mocnego punktu oparcia dla 
interesów nablicznych, bezprogramowość i zwikła- 
nie wszystkich spraw autonomicznych. Wykaza- 
16 :v, iż zdano na los szcześcia i na staranność 
lekcewazo ych robotników parlamentarnych ochronę 
najważniejszych interesów zbiorowych kraju w grze 
państwowych iuteresów, a wyzyskiwano tym- 
czasem pozycję z tytnłu krajowego steru, nie dla 
rozwoju praw krajowych. nie dla korzystania z za- 
Sobów i rozporządzeń państwowych ku wzmocnie- 
nia kraju i pomyślności jego interesów, ale prze- 
ciwnie w celach utrzymywania się osobistego z po- 

` święceniem zbiorowych interesów i samodzielności 
krajo. Wykazaliśmy podkopywania systematyczne 
samorządu, paraliżowanie ma całej przestrzeni 
ruch1 towarzysko-społeczuego, rozterkę wniesioną 
w tradycyjaą łączność naszą społeczną na polo 
wszelkich noblicznych usiłowań, wytworzenie wszę- 
dzie serwilizma i demagogii, gdzie ich dotąd śladn 
nie bywało, zakażenie takiemi prądami nawet 
nświeconych przybytków naaki i wychowania pu- 
blicznego — a nareszcie szerzenie »odejrzeń w upa- 
dek i niemoc naszą vrzed światem. 

Wobec tych działań, jedną tylko można przy- 
jać okoliczność łagodzącą: lekkomyślność i imno- 
teację polityczną. Po drugiej stronie jest jednak 
inna poważniejsza okoliczność łagodząca dla grze- 
szników. Jest nią niezmierna cierpliwość, nawet 
pobłażliwość własnego społeczeństwa — w poczn- 
cin potrzeby sforności i stern; jest nią usuwanie 
się z dregi nrzewodnich ludzi, wywijanie stawiania 
przeszkód wodzirejom. aby trudności nie mnożyć 
tym, którzy ster ogarnęli, lab być może także 
£ pobud-k tak bardzo polskiej słabości unika- 
nia wszystkiezo, coby mogło być peczytanem za 
weiskanie się i współzawodnictwo. Zmoszono wszy- 
stko. nawet oipychająsą wyniosłość — o co u nas 
najtrudniej. To są okoliczności łagodzące. 

Leez, jeśli przypomnimy sobie, że lat 20 
temu w perjodzie 13866 - 1368 — był program 
polityki krajowej mądrze poczety, nrogram, „któ- 
rego owocami z czasów owyuwh, jesli społeczeństwo 
nasze nie dorobiło się niczego dzieki takiewu 
sterowi, to przynajmniej żyje i sprawuje swe 
interesa po polskn, a do coraz jaśniejszej świa |omości 
warnnków byta narodowego przychodzi ; jeśli o- 
przytomnimy sobie, czem kraj ten mógłby być 
dzisiaj, gdy ważą się szale miedzynarodowe, gly- 
by ten program krajowy z przed lat 20 oparty 
o zjednanie pomyślnego brtn narodowego krajn 
z ochronna potega, poteżniejącej przez naszą po- 
mysiność Monarchii, był godnie i starannie piele- 
gnowany — czem buiby dzisiaj ten kraj tak dla 
narodu, jak i dla monarchii; jeśli uprzytomniwy 
sobie, jakie nasze społeczeństwo czasy czekają i 
jakie przepaści grożą narodowi; — to krwawa bo- 
eść szarpie sercem, gdy ratrzymy na te depra- 
wację i spustoszenie, jakie ów ster trzynastoletmi 
w s'ołeczeństwie naszam sprawił. Jeśli wejdziem 
w sumienie, które mówi. ża złudzenia, podtrzymy- 
wane na tym jedynym skrawku Ojczyray, gdzie 
żyjemy i svrawnjomy swe intaresa po narodowemu, 
stać się mogą zabójczemi i ula naszego społe- 
czeństwa i dla tej potęgi co je brać ma prawo 
w doda'ni swój rachunek: wtedy molczec dłużej, 
znaczył. by zaiste stać się współsiunymi przed 
społeczeństw em. 

Przerwaliśmy też milczenie potulna, ale w 
ehwili coraz widoczniejszago rozykładn waszego, 
w tej chwili, gdy jedyna wasza powaga. w jakiej 
społeczeństwo widziało rękojm'ę moraluą steru 
swego, została oyraniczoną znekaniem fizycznem 
do prac nad porzadkiem dziennym zajec Raly 
państwa w Ścisłam znaczemn wyrazu, taż sama 
powsga, która zarazem jast kamieniem węgi-łnym 
eałej waszej spójm wawnetrzuej. Przerwaliśwy 
m'lezenia w chwil, gdyście znżyl! talenta, weile 
was maj viecej ob'acujaca w Stronnietwie, DA gre 
b.nkową, nie mająca z krajem nu: wspólaego krom 
karmienia kilka czy kilkuuasta Inisi poje lyhczych 
i kompromitowacia imien, a najsłahszena poru- 
czyli nieczę oal opuszczenemi i zawikłanemi spra- 
wami antonowmicznego zarzełe. Nie chege depuście 
w podobnie poważnym temacie satyry — nie po- 
winniśmy rozwodzić sie, jak chóry wasze w: glą- 
dają w krajn, gdy inwalidzi scholzą z pola, aii 
wspominać jak prezentnjecie kraj na wielkiej are- 
nie z kapelm:strzowstwem delegasyjnem, w wa- 
szsm sprawianem imienin. W takiej to dopiero 
chwili was/ego rozkwitu, urzerwaliśwy milczenie, 
aby się dopomnieć o zniszczoną nowage, © Skom- 
promitowaną myśl stronnictwa rzą.lzącego, na któ- 
rej oł'arzu wciąż pozywane vrzez was sp-łac eń- 
stwo niezliczone svaliło ofiary 1 bez której iste- 
tnie nie mo/e być przyszłości narodowej, Wy zaś 
odtąd fatalnem prawem upadkn, tylko npierem 
społeczeństwa — nie sterem, stawać się odtąd 
możecie | ba -. 

W szeregach stronnictwa znajduje się wielu 
naiwnych — zaznaczyliśmy to przy prowadzeniu 
genezy dzisiejszej jego organizacji — a więcej 
jeszcze niewinnych, pojącrch sie goryc'a; nie brak 
jeduak i dusz przeczystych i nienokalanysh cba- 
rakterów patrjotycznych. Poza Btronuictwem w 
naszym świecie politycznym jeszcze więcej tych 
ostatnich się znajdzie. Tak -amo w społeczeństwie. 
Nie sądzimy przeto, aby wraz z wyrolzoną orga- 
nizacją stronnictwa rządowego miała zginąć sama 
myśl steru narodowego spraw  pnblicznycb, bez 
którego niepodobna społeczeństwn dobić do przysta- 
ni. Oglądając się poza siebie, widzimy przenaść 
interesów krajowych i trwoga zdejmuje, gdy łódź 
na*zą wzburzone fale podnosza. Ale przed nami 
widnieje brzeg opromieniony blaskiem idei narv- 
dowych. Czyżby społeczeństwo nasze nie miało 
w sobie dość siły moraluej, aby ater co sterem być 
przestał, zamieniło na inny? aby na miejsce prze- 
mytników i impotentów nie mieli atanąć lndzie 2 
wolą i charakterem i z przewodnią myślą krajową? 

Co do nas, wierząc w przyszłość narodową, 
ufamy, że w społeczeństwie naszem dość jest ży- 
wiołów zdrowych, których tylko deprawować nie 
trzeba bezmyślnościs polityczną, czyli brakiem 
rzetelnego stern. Wiemy także, że wśród klas 
żyjących wielką tradycją. jak i wśrod iuteligencji 
przenikniętej myślą narodową, znajdują się zaró- 
wno gorące serca i szlachetne umysly, pchane 
moralną potrzebą podania sobie dłoni, aby budo- 
wać własnemu społeczeństwu 1 potomności przy- 
szłość narodową. 

To jest prawdziwy materjał stronnictwa rzą- 

sącego. Kraj ten zaś w chwili obecnej, to siód- 


poleca 


Krawatki białe i kolorowe. 
Kotnierzyki I manszety. 
Cylindry i Chaprau-claqne. 


Kapelusze filcowe. 


Ciustki jedwabne i niciane. 


Kaftaniki wełniane i skarpetki, 
Kalosze i parasole od zł 1:30. Perfumy angielskie. 
Towary z bronza, drzewa l skóry. 


UAZKIA NAKODUWA z Niedzieli dua 22 Stycznia 1578 


ma ksiega Srhilli, dana w darze przez historyczne 
z'arzenia narediwi, którą potok dziejawy unosi. 
Ufamy. ża ‘órád naszego Swiata "ohtyczn=go b z 
różmcy ob'zów — choc świat ten tak moco. sko- 
łatany matactwami tycb, co wciąż za ster chcą 
vchodzić, a wraz z przeniewierstwam naro fowetu 
prograwowi krajowamn uvrawnienienie ka temn 
stracili — znajią sie meżłowie dość silni, aby 
ksiege zatrzymać, otworzyć. i z jej przykazań 
uczt nić realną bnssolę losów. Oto dlaczego byliśmy 
no-łnszni głosowi obowiązku publicystycznego, pro- 
wadząc zakuńczone na tem miejscu, a nad wyraz 
przykre dla nas, obrachonki z obecnem stronni- 
ctwem rządzącem. 


C U _ EN 0a tor 


Sprawy sejmowe. 


(Dokończenie sprawozdania z porannego posiedzenia 


sejmowego dnia 20. b. m.) 


[l 

Po nrzemowie p. Starowiejskiego i namie- 
stnika Zaleskiego, który zapewnił, że rząd nie 
spuszcza z oka interesn gorzelń rolniczych, ochwa- 
lono te wnioski: 

P. Ad. Sapieha przedstawił następujące 
w sprawie składów zbożowych wnioski 
komisji gosp. krajowego: 

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, po- 
starać się o wprowadzenie w życie jak najrychlej 
po jednym domu składowym w dwóch znaczniej- 
szych miastach zachodniej i wschodniej części 
kraju (o ile możności w Krakowie i Lwewie), na 
podstawie gwarancji ze strony kraja. 

2. Na cel vowyższy, wyznacza sejm roczną 
kwotę zł. wa. 21.000, najdalej do końca roku 
1912. — Fundnsze te, o ile na to nie wystarczą 
własne doshody domów składowych, nżyte być 
mają przedewszystkiem na pokrycie kosztów opro- 
centowania i amortyzacji kapitałów zainteresowa- 
nyeh w założeniu tychże i sejm otwiera Wydziałowi 
krajowemu kredyt do tej wysokości na rok 1888. 


3. Sejm poleca Wydziałowi krajowema prze- 
prowadzić rokowania z gminami, w którychby 
domy składowe miały być założone, a w razie 
ujemnego reznltata tych rokowań, z instytucjami 
finansowemi lab dającemi odpowiednie gwarancje 
| spółkami. w cela spowodowania tych gmin, in- 
(stytncyj finansowych lub spółek, aby przyjęły na 
| siebie obowiązek uzyskania koncesji na domy 
składowe, do pełnienia wszelkich zobowiązań, 
z tych koncesyj wynikających i stałego atrzy my- 
wania pod kontrolą Wydziałn krajowego domów 
składowych. 

4. Sejm npoważaia Wydział krajowy do za- 
warcia potrzebnych umów o założenie i utrzymy- 
wanie domów składowych pod waruukiem, że 
gminy, w których domy te będą założone, zobo- 
wiążą się przyczynić odpowiednio do kosztów za- 
łożenia i ntrzymywania tychże. 

5. Na wypadek koniecznej potrzeby, sejm 
upoważnia Wydział krajowy, do postarania się o 
koncesje na powyższe domy składowe na rzecz 
kraju. 

W sprawie tej zabierali głos pp. Gole- 
jewski, Gros i sprawozdawca, poczem wnioski 
komisji uchwalono. 

P. Wład. br. Keziebrodzki przedstawił 
sprawozdanie komisji drogowej w sprawie taryf 
kolejowych: 

I. Wzywa się rząd, by na mocy przysługa- 
jących mu praw, względnie wpłynu postarał wię 
o stałą reformę taryf kolejowych w tym duchu, 
by w rucho wswnetrznym i przewozowym, pro- 
dukcja zagraniczna nie była protegowaną za po- 
mocą najrozmaitszych karteli i refakcyj taryfo- 
wych ze szkodą prodnkcji krajowej. 

II. Sejm wzywa ponownie rząd, aseby ze 
wzgłedn na terminu. w którym w moc artykołn 19. 
koncesji z dnia 3. marca 1857 słnżyć bedzie psń- 
stwu prawo wyknpna kolei Karola Lndwika, po 
dokładnem zbadaniu stosunków zarządn tejża ko- 
lei rozw.żył, czy przy tej sposobności nie dałyby 
się wprowadzić zmiany, których wymaga interes 
pań twa i kraja uaszego, — a w szczególności 
"czy mie byłoby wskazane przejecie na rzecz 
, państwa podlegającej wyknpnie cześci tejże kolei. 

Oba wnioski przejęto bez dyskusji, i przy- 
stapiono do wyboru jednego zastęncy człon- 
ka Wydziału krajowego (w miejsce Sięgale- 
wieza) p. Chrzanowskiego. 

Nastąpił dalszy cig rozprawy bndźże- 
towej. 

Przy ruhr. I. o re razeotacji kraju (65 176 
zł.) wost p, Kuzłowski zapowiedziana rezo- 


lneja: 1) Skasowan a dyat wszelkich, ewautnalnie ; czalne (wesoieśc), 


| 3) zuiłeuia icb z 5 ua 8 zt. 3) ewentualnie nie 
|wyuł-cania dyat w czasie rzerw wśród sesji, i 
|mewyplacania tym posłom, któr y ni- b ora ndzia- 
ła w pracach kowisyj lub sujamu, Wydział krajo- 
|wy ma ziać srawe o tych wnioskach na przy- 
jszłej sesji Nr. 1. nie zyskał regulaminowego po- 
parcia 15 głosów. 

P. Antoniewicz sprzeciwił się skaso- 
wanina dyet, bo debrzae mówić c tem bogaczom, 
którym płynie pieuiądz hez pracy, ale człowiek 
pracojący bedący posłem, opnszczając miejsce swe- 
go zamieszkania na cząa dłnż zy, traci zwykle 


część zwykłago swego zarobkn (up. profesorowie | 


tracą lekcje), Mowca pochwala *ylko wymyślenie 
jakiegoś środka na posłów, którzy nie bywają na 
posiedzeniach. Zdarzają sie up. wypadki takie, że 
nawet przy obradach bndżetowych nie ma często- 
kroć komoletu w Izbie. 

P. Pietrnski zwrócił uwage na niesłu- 
szność jeduych, a niewykonalność drogich pomy- 
| słów p. Koztowskiego. 

P. Sieczyński dodaje de nwag Antonie- 
wieza, Że posłowie begaci miewają najczęściej je- 
szcze wolne karty przejazdówe, a przebywająe we 
Lwowie doskonale się bawią. 

Nad w»szystkiemi wuloskami p. Kozłowskie- 
go prz-szedł sejm do porządku dziennego bardzo 
znaczną większością. 

Koszta Wydziału krajowego przyjęto w so- 

imie 37 000 zł. 

Przy rabr. II. (koszta zarządu 243339 zł.) 
zabrał głos znown v. Kozłowski. Mówił o o- 
cieżałej i przestarzałej manipulacji wewnętrznej 
Wydziału krajowego i wniósł polecenie do Wy- 
działa kraj'wego, aby się zastanowił nad moze- 
bnemi upro-zczeuiami w urzędowania, połączone- 
mi z oszczędnościami, i żeby je we własuym za- 
kresie działania przeprowadził, ewentualnie sej- 
mowi przedstawił wnioski. 

P. Bobczyński uważa tę rezolucję za 
wotum nieufności dla Wydziału krajwego. 

Sapisha Adam występuje przeciwko 
dawanin 10-letnich zaliczek urzędnikom, a nie 
zgadza się z przeprowadzeniem wnioskn Kozłow- 
skiego, lecz proponaje wybrać do tego komisję 
oszczędnośeiową z 9 członków, któraby 
wspólnie z Wydziałem krajowym zastanowiła się 
nad środkami wprowadzenia reform i potanienia 
urzędowania. 

P Romanowicz proponuje, aby nad tym 
woioskiem debatować dopiero po mkobezania roz- 
prawy budżetowej, DA co wszyscy się zgadzają. 


P Pietruski zwraca uwage, że jeżeli, postępowanie takia ustało. Czy przedstawienia rn- 


| Wydział krajowy ma należycie funkcjonować i 
spełui-c swoja za Janie, to potrzebuje sł. Faktam 
zaś je-t, Że mimo ogromnej pracy, która vrzed | 
podczas sejmu absorbnje wszysikie biura, Wydział 
krajowy ma tylko 19 nrzeduików do dyspozycji. 
Jestto tak miski etat, Że niższy mógłby snowodo- 
wać tylka pieporządki. Porządek mie jest syste- 
mem binrokracji, Ankiet było już kilka, a wszy- 
stkie uznały, że zmiany są niemożebne. Komisja 
oszczeduościowa, to nomen-omen. Cóż zrobiła słyn- 
na komisja oszczędnościowa w Wiedniu? Wszak 
tan budżet. który panom przedkładamy, nie jest 
konceptem naszym (tj. Wydziału), lecz owocem 
waszych komisyj bndżetowych i Samego sejmu. 
Jeżeliby wybrano jaką komisję, to mowca ręczy, 
że po sumiennem zbadania zaproponuje ona raczej 
— pomnożenie sił. 

P. Kozłowski protestuje uroczyście prze- 
ciwko posadzeniu, jakoby jego wniosek zawierał 
objaw nieufności dla Wydziału krajowego, ale 
z drogiej strony nic na świecie nie jest doskona- 
łem lob nieomylnem. Ja panowie — powiada p. 
K. — wierzę tylko w nieomylność Boga i papieza. 
Uproszczenia w urzędowaniu są możebne, a cyfry 
tej rubryki przekonują, że administracja jest zbyt 
drogą. 

Sprawozdawca Jędrzejewicz wyraża 
zdziwienie z powoda wniosku ks. Saviehy, albo- 
wiem dawniej mieliśmy komisję lustracyjną do 
badania czynności W ydziało krąjowego i robienia 
spostrzeżeń. Komisję tę skasowano, a przegląd 
pojedyńezych departamentów i krytyka e nich na- 
leży teraz do poszczególmych specjalnych komisyj. 

P. Wolański Wład. aważa za wręcz nie- 
dopnszczaluą rzecz, dawać urzędnikom wysokie 
zaliczki za spłatą w 10 latach. 

To samo twierdzi p. Wład. Koziebrodz- 
ki, gorsząc się szczególnie propozycją ndzielenia 
koncypiście Jerzemn Jabłonowskiemn 3600 złr. 
zaliczki spłacalnej w 120 ratach miesięcznych i 
domaga się wyjaśnień. 

Mimo bardzo zadawalających wyjaśnień ze 
strony p. Pietrnskiego, referenta spraw personal- 
nych i dr. Skałkowskiego, ks. Sapieha ubole- 
wajac nad biedakami, których stosunki osobiste 
p. Pietruski publicznie wyłuszczał — oświadcza 
sie stanowczo przeciwko zasadzie dawania 
10-letnich zaliczek, które uwaza za demoraliza- 
jące, żąda przejścia do porządku dzienuego i pro- 
pennje, aby Wydział krajowy do jutra przyszedł 
z wnioskami ma udzielenie raczej jednorazowych 
zapomóg dla trzech proponowanych kompetentów. 
Z zapatrywaniem i wnioskiem tym zgadza się 
W. hr. Koziebrodzki. Natomiast Koma- 
nowiez i sprawozdawca stanęli w obronie wnio- 
skn va udzielanie zaliczki. 

Wniosek przejścia do porządku dziennego 
nad wnioskami zaijiozkowemi npadł, poezem przy- 
jęto całą rubrykę II, 

Marszałek podał pod dysknsję wniosek 
wczorajszy p. Madejskiego na utworzenie biora 
kodyfisacyjnego w Wydziale krajowym. 

P. Skałka wski żąda, zamiast binra 
osobnego, pracę kodyfikacyjuą pornczać jednej 
osobistości do tego uzdoluionej. 

P. Kozłowgki proponuje, ostateczny u- 
kład projektów ustapodawczych poruczać Wydzia- 
lom prawniczym w Krakowie lub we Lwowie. 

Po przystąviepia p. Madejskiego do popraw- 
ki Skałkowskiego, 4grzyjeto tę poprawkę, a rezo- 
lucję zaś n. Kozłołiego odroczono aż po skoń- 
czeniu budżetn. 


+ z + 


Posiedzenie wieczorne. 


Poczatek 0 godz, 71/4. 

P Hausner przedstawił rubrykę III. wy- 
datków (koszta leczónia 693 000 złr.) 

P. Kozłowski postawił do tej rubryki 
dwie rezolneje. Pierwsza poleca Wydziałowi kra- 
jowema badania ankietowe celem umniej- 
szenia kosztów leczenia ubogich chorych w szpi- 
talach głównych i prowincjonalnych ( rzez zapro- 
wadzenie okręgów szpitalnych). Druga poleca Wy 
działowi krajowemu rokowania celem zapewnienia 
władzom antonomicznym wpływu na uwolnienia 
od opłaty kosztów leczenia. 

P. Bobrzyński wuiósł, aby rezolucje te- 
go rodzajn były odsyłane do komisji budżetowej 


 zammóby -rzyszły pod uchwałe. 


Po krótkiej rozprawie formalnej zabrał głos 


jsprawozdawoa i wykazał przetewszystkiem, 


że zapatrywania p. Kozłowskiego mia 8ą nieuła- 
Ub egłegu rokn bowiem bar- 
dzo ra.lykalnie ı surowo zavatrywał sie na savi- 
tale, teraz zaś wyraġat uie juź bardzo oglednia I 
humanitarnie o mech co ztąd pochodzi, ża komi- 
«ja adm n stracyina wybrała go była lustratorem 
devartameutu saniterńego, gdzie się przekonał, że 
nie miał z. r. słuszność. Dalej wykazał sprawo- 
zdawca cyfro*0, Że koszta leczenia m nas nie 
wzrastają, ale sią zmniejszają, i że nie są tak 
nsiążliwe, jak to zwykle mówią. 

Oprócz jednej Karyntji pośród 9 krajów ko- 
ronnych Przedlitawii, Galicja stosunkowo do swe- 
go budżetu najmniej łoży na zdrowie publi- 
czne, bo tylko 18 pro., podczas gdy Anstrja 
wydaje ua to 29, Kraina 32, Styrja 33, Szlązk 
345, a Tyrol nawet 43 pre. Co drastyczniejsze : 
Galicja do dochodów loteryjnych przyczyma się 
kwotą 1.400.000 zł., tj. że najbiedniejsza ludność 
krajn naszego dwa razy tyle wyrzuca na pastwę 
hydry loteryjnej, niż kraj wydaje ma szpitale i 
cele zdrowia. „Oto wskazówka — dodał p. Han- 
sner — gdzie należy rękę przyłożyć, Żeby ten 
wieczny baracz głupoty, ciemuoty i chciwości 
ludzkiej ustał." 

Cyfre przyjęto, pierwszą rezolucję Kozłow- 
skiego o-irzncono, 8 drugą odesłano do komisji 
budżetewej, 

Koszta szczepienia ospy uchwalono 
w sumie 56.900, sanitsrne 8000. dla zakładów 
dobroczyunosci (robr, VI.) 14174 zł. Wchodzą 
w te cyfre zasiłki dla lwowskiego komitetu wete- 
ranów z 1831 r. 1.500, ula przytnliska nienle- 
czalnych ów, Józefa we Lwowie 500, idla leczni: 
cy lwowskiej 1.000 zł. : 

Rubr. VIL. na cele oświaty i wykształcenia. 
reforowali pp. Wład, Sapieha i St. hr. B a- 
deni. Zasiłki na rozmaite szkoły, zakłady cie- 
mnych i głuchoniemych. interuat św. Józefa we 
Lwowie, dla seminarzystów nauczycielskich 4050 
zł., przyjęto bez dyskusji w corocznie powtarza- 
jących się cyfrach. Pozycje subwencyjne dla tea- 
trów polskich w Krakowie (8000 zł.) i we Lwo- 
wie (10.0004-10.000 zł.) przeszły bəz dyskusji. 
Przy snb+encji dla teatrn rnskiego pod zarządem 
„Besidy* lwowskiej (6000 zł.) p.ks. Kowalski 
nie czyniąc Żadnego wniosku, poruszył myśl za- 
prowadzenia w teatrze lwowskim utrakwistycznych 
przedstawień, skoro Dom Naredny, instytucja „ru- 
ska* po trzykroć już odmówiła przytnłku teatrowi 
ruskiema. 

Referent Badeni mniemał, że wobec tego 
faktu sfery właściwe, mające wpływ na zarząd 
„Domn naroduego*, powinne dołożyć starań, aby 


skie bedą się m:gły odbywać w przyszłym teatrze 


Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadsł 
Ignacego Frieda przy ulicy Hetmańskiej l. 8, 


obok kanteru pp. Sokala i Inliena. 


rożytnych obrazów w Nadwórnie 300 zł. Stały 
datek roszny do renty dożywotniej dla Schmida- 


lwowskim, to rzecz przyszłości, zawista od urzą- , Ciążyńskiego, w skntek zakupna jego zbiorn gem 


dzań technicznej natnry, ale w każdym razie po- 
ząłana. 

Dla Towarzystwa muzycznego w Krakowie 
uchwalono 800 we Lwowie 3.000. dl: „Harmonii« 
ae Lwowie 300, dla szkoły śpiewa w „Lutni* 
lwowskiej 300 zł, odmawiając różnym innym sto- 
warzyszeniom prowincjonalnym. 

O stypendja na kształcenie się w śpiewie i 
muzyce podali się nastepujący kompetenci : Teresa 
Patkiewicz, Marja Frenkel Niwińska, Felicja R»- 
manowska, Helena Towarnicka, Mieczysław Bazyli 
Kotkowski, Rndolf Bernhardt, Helena Łobaczew- 
ska, Władysław Paszkowski, Amalia Abendroth, 
Władysław Łomiński, Olimpia Dworska, Wauda 
Podgórska. Janina Babińska, Piotr Karpiński, He- 
lena Lipiera, Ksawery Laskowski, Fryderyka Sil- 
berstein, Jan Meisenbal:er, Hermina Assing, Wła- 
dysław Dębski, Bolesław Godlewicz, Bolesław 
Gelb, Marja Sidorowicz, Wincenta Bielańska, Ka- 
opan Eberbach, Kazimiera Heller i Anastazja 
żak, 

Sejm przeznacza co rokn dla młodzieży kształ- 
cącej się w naukach i sztukach 2.000 zł Guy 
kwota ta stosunkowo nieznaczna a liczba komove- 
teutów co roku wzrasta, przeto komisja badżetowa 
sądzi, iż stypendja lab zasiłek z tej pozycji otrzy- 
mać powinni tylko ci, którzy wykażą, iż obok ta 
lenta i głosu nabyli już n miejscowych nauczycieli 
lub w miejscowych szkołach mnzycznych dostate- 
cznego wykształcenia, stypendjum lob zasiłek może 
i powinien im być dany tylko w tym celn, by 
wykształcenie muzykalne jnż nabyte, przez kuilko- 
miesięczną lnb co najwięcej jednoroczną naukę 
u znakomitych nauczycieli we Włoszech lub Wie- 
dniu, uzyskali lub udoskonalili. Zdaniem komisji 
budżetowej, jest obow.qzkiem Wydziału krajowego 
przy udzieleniu stypendjum zapewnić się, iż ono 
na ten o nie iuny cel użytem zostanie i w tyu 
celu rozdzielić je na kwartalne raty. Petycje 
wzmiankowana odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
de załatwienia. polecając w szczególności petycje: 
Marjı Frenkel- Niwiń-kiaj, Wincenty Bielańskiej, 
Teresy Patkiewicz, Karoliny Eberbach i Anasta- 
zji Iżak. 

Przy pozycji zasiłku corocznego 4500 zł. 
dla internatn zmartwychwstańców 
we Lwowie zabrał głos do dłnższego wywodu p. 
Leniński. Gdy około kwadransa mówił, nie 
dotykając jeszcze właściwego przedmiotn, marsza- 
łek zwrócił jego uwagę. 

P. Leniński. Moja besida bnde trwała 
tilko piw hodyny. (Wesołość i hałas). 

Marszałek. Ja nie mogą panu wyzna- 
czać żadnego terminu do mowy, proszę tylko trzy- 
mać się rzeczy, bo inaczej będę musial głos 
odebrać. 

Po tej uwadze p. Leniński dowodził, ża 
oprócz tak zwanej „hierarchii społecznej“, która 
nie chce nikogo dopuścić w kraju do głosu, a 
kazdego oponeuta cechuje mianem warchoła, 8o- 
cjalisty, Moskala i woła „Folizeić — nikt w kra- 
ju me Życzy sobie internatów zmartwychwstań- 
czych aui jezuickich, nie życzy sobie ich ani lud 
ruski, ani mazarski, ani Średnie warstwy społe- 
czeństwa połskiego. 

Mowoa dowodzi cyframi, że na Mazurach 
w Galicji są bardzo rzadkie parafie, i lud żyje 
bez należytej opieki duchownej. P. Popiel krzy- 
czy w głos, Łe to nie należy do rzeczy. Inni takża 
zaczynają hałasować na taką stutystykę, a w.ce- 
marszałek Sembratowicz, który tymczasem 
zajął krzesło prezydjalne, ponownie upowniał p. 
Lenińskiego pod groźbą odjęcia głosu. 


P. Leniński jednak z zimną krwią 
oświadcza, iż cyfiy przytacza właśuie na umoty- 
wowanie wniosku, aby zamiast subwencjonować 
zmartwychwstańców we Lwowie, funausze te użyc 
na pomnożeuie parafij łacińskich na Mazurach, a 
nie wspierać kosmopolitów jezuickich i zmar- 
twychwstańczych, 

Referent tej sprawy p. Bobrzyński kon- 
statuje, za oponeut nie przytoczył ami jednego Za- 
rzutn przeciw Iaternatowi zmartwychwstańców. 

Pozycję przyjęto. Bez dyskusji przeszły: sty- 
pendjam im. Matejki 1000, wydawnictwo ruskich 
książek szkolnych 2000, wydawnictwo nowych pod- 
ręczników dla szkół Średuich 1000, dla czasopism 
fachowych (Szkoła, Muzeum, ruska Gazeta szkul- 
ua) po 500, Kos:nes 400, na wyprawę Baukową 
do archiwnu watykańskiego 1500 zł. 

Przy pocycji SU projestowanej przez komi- 
sje w wysokości ŻUUU zł. dla młodzieży kształ- 
vącej sę w Laukach 1 szinkach, p. Ro uauo- 
wicz wskazając na muegi zasięp peleuitów, za- 
siugujących Da uwzgletulenie prosił o podwyż ze- 
me tej pozycji do BUU0 zł. Mmv objekcyj refe- 
reuta Wład. Sapiehy, lzba przyjęta pod- 
wyżkę. 

Bez rozprawy uchwalono dalej dla Macierzy 
polskiej 3000, Pruświty 1000, na stypendjam dla 
uczniów Wydziału lekarskiego w Krakowie odda- 
jącego się studjum w szkole operacyjnej 500 zł. 
Przy pozycji „dla wydawnictwa dziełek ludowych 
we Lwowie 1000zł." p. Antoniewicz czy- 
nił niezrozumiałe wysiłki, aby ją zachwiać, lub 
postawić obok miej jakąś inną. „Przymierze braci” 
otrzyma 300, towarzystwa oświaty ludowej we 
Lwowie i Krakowie po 100, wydawnictwo „Sylwa- 
na“ 100. Szkolna pomicz 100, Akademickie Bra- 
ciwo 200, Bursa taruopolska (ruska) 200, ks. Le- 
wieki ua wydawnictwo „Halicko-ruskiej biblioteki“ 
200, Towarzystwo im. Mickiewicza ua wydawui- 
ctwo pamiętnika 200, pensjonat pani Iwanickiej 
w Pizemyśln 500 zł. 

Z pomiędzy kiłkunastn petycyj, skazanych na 
przejście do porząukn dzienuego przy tej rubryce, 
pragnął p. Czerkawski uratować prośby aka- 
dewickich stowarzyszeń lwowekicb, ale bezska- 
tecznie. Natomiast dla bursy nauczycielskiej w 
Tarno,ola wytargował p. Max 200 zł., przyczem 
do ostrej przyszło przymówki między nim, a ks. 
Siczyhskim. Dr. Max bowiem naumienił, że w 
owej barsie, którą komisja budżetowa z góry 
uwzględniła, zdarzył się wypadek cechnjący ducha, 
jaki tam panuje: nezmia schwytanego na czytania 
książki polskiej natychmiast wydalono, Ks. 
Siczyński nazwał to denuncjacją, godną fundo- 
szn gadzinowego. 

Stan. br. Stadnieki przedłożył budżet 
rubr. VIII. (Utrzymanie pomników historycznych) 
w ogółuej kwocie 14.154 zł. 


P. Męciński podniósł potrzebę podwyższe- 
nia do 2000 zł. snbweucji ua restanrację kościoła 
gotyckiego w Bieczu. Popiel poparł go. Uchwa- 
lono podwyżkę. Dalsze pozycje tej rnbryki są na- 
stępujące : 

Restauracja pomników w ogóle, sporządzanie 
i publikacja naukowych i nrzędowych spisów po- 
mników znachodzących się w naszym kraju 1.500 zł. 
Na restaurację dzieł sztnki kościoła parafialnego 
w Bieczu, datek jednorazomy 1.000 zł. Na restau- 
rację dzieł sztuki kościoła parafialnego św. Anny 
w Krakowie, datek jednorazowy 500 zł. Na dalsze 
wykopaliska w Halczu 200 zł. Na odnowienie sta- 


i kamwi oa rzecz Muzeum narodowego w Sukien- 
nicach w Krakowie 1.000 zł. Badanie i ocala- 
nia zabytków historycznych, piśmiennych, i ar- 
che logicznych dla Zakładu im. Ossohńskich 
we Lwowie 500 zł. Stała subwencja roczna dla 
Mnzenim narodowego w Krakowie 500 zł. Krajowe 
archiwum aktów grodzkich i ziemskich we Lwo 
wie i w Krakowie: a) Dyrektor we Lwowie 1.200 zł. 
h) Dyrektor w Krakowie 1.000 zł. c) Adjunkt we 
Lwowie, płaca 1.200 zł., dodatek aktywalny 200 zł. 
i pierwszy dodatek pięcioletni o 80 zł. rocznie, 
oraz d ugi od 13. października 13888 r. 1.497 zł. 
d) Adjnnkt w Krakowie, płaca 1.200 zł, dodatek 
akrywalny 200 zł. i pierwszy dodatek pięcioletni 
o rocznych 80 zł. oraz drngi ed 1. września 1888 
r. 1507 zł. e) 4 aplikantów we Lwowie. adjatum 
po 300 zł. 1.300 zł. f) 2 aplikantów w Krakowie 
adjotum po 300 zł. 600 zł. g) Czynsz za najem 
lukaln *e Lwowie 600 zł, h) Stróże 600 zł. i) Opał 
potrzeby kancelaryjne i różne inne wydatki 450 zl. 

Petycję ks. Krukowskiego, proboszcza kościo- 
ła św. Florjana w Krakowie o subwencję na odno- 
wienie pomników rektorskich w tymze kościele, 
przekazano Wydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia, niemniej petycje obu stróżów kra- 
jowych Archiwów aktów grodzkich w Krakowie i 
Lwowie o stabilizowanie i podwyższenie im płacy. 

Kwaternnkowe żandarmerji (rubr. IX.) vu- 
chwalono w sumie 82.591 i na budowę domu we 
Lwowie 150 000 zł. 

Potem przyszedł pod dyskasję budżet 
drogowy (rubr. X) z ogólną snmą 910.933 zł. 
(z czego na badowę nowych dróg wyzuacza się 
140.000, na konserwacje 471.358, na zasiłki dla 
dróg powiatowych i gininuych 175.000 zł.) 

- P. Jędrzejowicz Stanisław w rozpra- 
ie ogólnej nalegał, aby przy konserwacji dróg 
używano walców, gdyż doświadczenie w Rzeszow- 
skiem, gdzie jest referentem dróg, pouczyło go, 
że przy tej metodzie można w przecięcin na je- 
dnym kilometrze oszczędzić 76 zł. 

P. Wład. Badeni odparł, że pierwszeń- 
stwo pomysłu tego należy się Wydziałowi krajo- 
wemn, który zaprowadził walce-jaż oddawna. 

, Rubrykę  wzmiankowaną uchwalono 
zmiany. 

Koszta szanpaśnict wa włóczęgów preli- 
minowane na 27000, a wynoszące mo/6 dwa razy 
tyle, ponieważ uietylko kraj, ale i gminy ponosiły 
wydatki z tego powodu, zmiewoliły p. Merunowi- 
cza do przypomnienia sprawy zakładu przy ma- 
sowej pracy. 

„. Wniosek jego w tej mierze na początka 
sesji postawiony pozostał niezałatwionym w ko- 
misji administracyjnej. Dzisiejsze przypomnienie 
posiano rówuież do tej komisji. 


Bez dysknsji i zmiany przyjęto rnbr. XIII. 
(bndowle wodne i melioracyjne) z sumą 150.418 
zł, rubr. XIV. (amortyzacja pożyczek) 417.841 zł., 
rubr. XV. (kultura krajowa), w nieokreślonej cy- 
frze, gdyż pozycje bardzą mnogie nie są zesnmo- 
wane. tndzież rubr. XVI. (na popieranie przemy- 
słu) 98.492 zł. 

Ponieważ komisja budżetowa wniosła, aby 
szkołę stolarsko-tokarską w Stanisławowie znieść, 
Jeśli gmina i powiat nie dadzą subwencji, a war- 
stat garucarski w Toustem z analogicznej przy- 
czyny albo przekształcić na krajowy, albo także 
zwinąć, przeto po ujęciu sie vrzez dr. Mrocz ko- 
wskiago za szkołą Stanisławowską, p. R omano- 
wicz wykazał, że takie sprawy powinne być 
w porozamienin z komisją przemysłową 
załatwione. W tym duchu zdecydowała także Izba. 

O godz. 123 w noey zamknięto posiedzenie 
wśród powszechnego znużenia. Nastęnne dzisiaj. 


bez 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 21. stycznia. 


* Dwudziestą piątą rocznicę powstania 
obchodzi solennie kraj nasz cały. Niemal wa wszy- 
stkich miastach i miasteczkach zapowiedziano na 
dzień dzisiejszy uroczyste nabożeństwa i solenne 
obchody. 

Na dziś i jutro karnawał stracił swój walor 
i jak przystało, zabaw żadnych w tych dwóch dniach 
nie będzie. 

Jako w rocznicę powstania urządzono wczoraj 
w sali ratusz'wej koncert na dochód weteranów z r. 
1831. Kierownictwo objął był p. K. Mikuli, Koncert 
powiódł się dobrze. 

Stosownie do uświęconego tradycją pieknego 
zwyczaju odbyło się dzis'aj przeł południem w ka- 
tedrze żałobne nabożeństwo za poległych w r. 1863, 
Patrjotyczny ten obchód zgromadził liczne zastępy 
publiczności, która w sknpienia ducha uczciła pamięć 
dzielnych synów ojczyzny. 

+ Dr. Bogusław Longchamps, jeden z naj- 
zacniejszych weteranów z r. 1831., wysoko poważany 
obywatel m. Lwowa, zmarł dziś o godz. w pół de 
12. przed południem. 

Wiadomość o zgonie dr. Longchampsa dochodzi 
nas w ostatniej chwili przed zamknięciem dzisiejszego 
numeru Gasety Narodowej. Poprzestajemy więc 
tylko ma wynorzeniu głębokiego żaln i wyrazów 
współczucia dla pozostałej rodziny, a donesimy, że 
ostatniemi niemal wyrazami zmarłego była prośba, 
ażeby na trumnie jego nie składano wieńców, als 
natomiast przyczyniono się do składki dla weteranów 
z r. 1881. Najzaeniejszy patrjota w chwili zgonn 
jeszcze pamiętał o swych towarzyszach bojowych 
z przed pięćdziesięcin laty, a ostatnie to jego wezwa- 
nie znajdzie niewątpliwie szeroki posłuch. 

* Zmarli: We Lwowie Natalia z Trześniewskieh 
Drewniak, żona oficjała kolei Karola Ludwika. Emilia 
Fidler, sierota po adjnnkcie podatkowym w 23. roku 
Życia. Sydonia Wiktorja Wysoeka, żona archiwarjusza 
urzędn loteryjnego w 36. r. życia. 

Apolinary z Miszczowy Węglowski, właściciel 
dóbr ziemskich z Przemyskiego, żołnierz wojsk pol- 
skieh z rokn 1831., zmarł w Stryja w 77. r. życia. 
Majętność zmarłego Jordanówka pod Przemyślem 
była nienstaunem schroniskiem rozbitków z powstania 
w r. 1863, 

W Warszawie zmarła Žofia ze Świecimskich 
Świeżawska, matka historyka Edwarda. 

W Warszawie zmarł nagle w sile wiekn Stefan 
Tułodziecki, właściciel fabryki smarów, i Gracjan 
Jaeger, budowniczy i właściciel fabryki kafli i 
gipsu. 

W Poznaniu zmarła małżonka radcy zdrowia 
dr. Teofila Kaczorowskiego, Franciszka z Wysockich. 

W Strassborgn zmarł 19. b. m. profesor bota- 
niki, Debary. 

* Jubileusz p. Karola Settiego, starszego 
radcy budownictwa przy mamiestoictwie odbył się 
wczoraj Świetnie. W pięknie udekorowanem biurze 
jubiłata zebrali się w południe miejscowi urzędnicy 
techniczni i wiela z prowincji. Po świetnej przemo- 
wie p. radcy Moraczewskiege wręczono jubilatowi 
cenny pierścień brylantowy. P. Betti dziękował 
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Wielka wypożyczalnia 


wielce rozrzewniony. Były deputacje: od techników 
Wydziału kraj. (p. Raciborski), magistratu (p. Horb- 
berger), politechniki (rektor p. Niedźwiedzki), Izby 
inżynierskiej (p. Kuhn), budowniczych tutejszych 
(p. Rawski), tut. Towarzystwo politecha. (p. Raci- 
borskiego) i od krakowskiego (p. Sary). Byli też: 
radra dworu p. Karasiński i p. radca Morawetz. 
W końcu cała zebranie odfotografował p. inżynier 
Morawski. 

Na bankiet w sali Kasyna miejskiego zebrało 
się przeszło 80 osób, i to nie sami miejseowi, pomi- 
mo zawiei na kolejach. Kilku z zatrzymanych kilka 
godzin w śniegach pod Bas'ówką, dopiero po bankie- 
cie przybyła. Nadeszło też wiele telegramów. Żałuje- 
my, że dla braku miejsca nie możemy obszernie po- 
dać wszystkich toastów, a każdy podnosił jakieś spe- 
ojalne zasługi jubilata na wszelkich polach jego za- 
wodn i urzędu, jego przywiązanie do kraju, każdy 
tchnął oraz uwielbieniem dla człowieka, kolegi, prze- 
łożonego. 

Szereg toastów począł p. radca Moraczewski ; 
następnie przemaawiali: pp. rektor Niedźwiedzki (sto- 
sunki jabilata z naszą politechniką), dyrektor Raci- 
borski ed techników autonomicznych, nadinżynier 
Strauss od kolegów w urzędzie (przyczem wyraził 
Żal, że młodzi technicy nie spieszą do państwowej słu- 
żby bndowniczej); p. Rawski podniósł, że jubilat 
przyczynił się do artystycznego rozwoju ruchu budo- 
wnictwa ; p. Sary z Krakowa przemawiał od wszyst- 
kich w ogóle techników krajowych. 

P. Setti w długiej, gorącej, pamiętnej iście 
mowie dz ękował za wszystkie toasty, kończąc życze- 
niem, aby i u nas tak było, jak jest za granicą. “ 

P. Piżl (syn) wniósł toast na cześć przełożo- 
nych; prof. Zacharjewicz na cześć małżonki jnbilata. 
Podniośle zakończył radca dworu p. Prexel, staropol- 
skiem „kochajmy się“ — „a więo kochajmy jego I" 
Towarzysz jubilata od r. 1830. wykazywał, jak on 
w całem życiu kierował się poezją, wzniosłemi idea- 
łami, duchem wolności i szczęścia kraju. || 

Była to uczta w całem znaczeniu podniosła dla 
wszystkieh uczestników. 

* Jubileusz Platona Kosteckiego. Nadeszłe 
dziś pisma warszawskie zamieszczają życiorysy 1 syl- 
wetki jubilata, jak niemniej obszerne telegraficzne 
sprawozdania z uroczystości jubileuszowej w Kasynie 
i z uczty.— Na bankiecie był także sympatyczny fizyk 
miejski dr. Pawlikowski, którego nazwisko 
opuszczone w spisie podanym onegdaj”. 

+ Witalis Smochowski. znakomity artysta pol- 
ski i były dyrektor teatru Skarbkowskiege zmarł dziś 
Popołudniu we Lwowie. 

* Zima. Zamieć śnieżna trwa u nas dalej. Na 
linii Lwów-Bełzec ruch wstrzymany. | 

Dzisiejszy pociąg pospieszny krakowski spóźnił 
się o pół godziny. w" 

Wczorajszy popołudniowy pociąg stryjski zdąża- 
jący do Lwowa ugrzązł w śniegu. Przez większą część 
drogi było jako tako, ale między Basiówką a stacją 
Glinna Nawarja pociąg nie mógł ruszyć ani kroku 
dalej, na takie zaspy uapotkał. Czekano godzinę, dwie, 
prowadzoną maszyną próbowane pociąg eofnąć wstecz 
i rozpędem przebyć nagromadzone przeszkody — nie 
nie pomogło. Sprowadzono tedy pociąg ze Lwowa, na 
tóry musie i przesiąść się podrożni. Ponieważ jednak 
między jednym, a drugim pociągiem była przestrzeń 
nie mała, podróżni musieli brnąć w Śniegu po pas; 
dodać naloży, że wagony nie były opalone. 

W Węgrzech wstrzymano z powodu zawiei ko- 
munikację na liniach kolei państwowej Miskolcz Ko- 
Bzyce, Miskolcz-Szerencz, Szerencz Nyiregyihaza, Kall- 

J Szalag i Debreczin-Biid-Szeat Mihaly. 

Z Gress-Ullersdorf na Szląsku donoszą o nastę- 
Pującym wypadku: Pewien biedny gwarek tutejszy, 
WYgTawszy na loterji w Mährisch Schónberg terno W 
OKI 600 zł., uraczywszy się, powracał do do- 
= W drodze zaskoczyła go zamieś śnieżna i biedny 

owiek ramarzł. Znaleziono go nazajutrz pod za- 
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się t Z Włoch donoszą znowu 0 znacznem obniżeniu 
e A W wielu miejscowościach opadł ter- 
wa etr do poziomu —1200. Nawet w Neapolu noto- 
nata 15. bm, -—400. Pewien robotnik, który w 
aa R a Btanie wracał w "ooy do domu, zamarzł 
Jeatto możę pierwszy tego rodzaju wypadek 
w „słoneczny, ciepłym Neapolo“. 
zamieć, Kole 2 wd się znowu w wielu okolicach 
oświadozyły łe mi. r O-Witebska i orłowsko griażska 
terminową ostat A Przyjmnją odpowiedzialności na 
wydały vosvjski E owarów. Podobne oświadczenie 
Pod. dot #1 Tiie połudpiowo-zacbodnie. 

dzień Ą e i donoszą z Londynu, iż trzeci 
zrzędu stolica a gielska pokryta jest ezarną, 
e porian jedną z właściwości tegot 
miasta, a biuro meteorologiczne nie oznajmia bliskie- 
go Końoa tej plagi. W dzielnicy Ostend, dnia 10. 
87a była iak gęsta, że od Samego rana wszelka ko- 
munikgcja kołowa musiała ułedz eie o ela ta 
sawiałą nad całą prawie W, Brytanią. W Mersey 
Stoi całą fiota parowców oceanowych, niemogących 
„ITlazyć w drogę. W Manchester został przejechany 
rządnik kolejowy, w Birmingham spotkały się dwa 
Poelągi, na szczęście wypadku z lndźmi nie było. 
zi Poniedziałek znaleziono zwłoki listonosza w Lea 
na! Clapton Bridge. Parowce spóźniają się zna- 
wa e, wogóle komunikacja w kanale angielskim odby- 

a SIę w skutek tej mgły bardzo nieregularnie. 


Tr. Feliks Borzewski otwiera kancelari 
adwokarką w Wieliczce, K 


Dr. Kulczyńsk ; z 
Ł Ę yński, sekundarjusz szpitala św. 
pią © Krakowie — jak donosi Kurjer Kra- 


wezwany został do objęcia posady za- 
“itpoy prymarjusza w Kulparkowie. "E. 

z stanie zdrowia hr. Alfreda Potockiego 
nastąpiło tak znaczne polepszenie, iż zamierza on udać 
ze. 
weg omitet balu prawników, mającego się od- 
yo 1. lutego w salach kasyna miejskiego, uprasz 

iejszem wszytkich t l E 
niniej „zyskich tych, którym zaproszenia na bal 
z jakichkolwiekbądź powodów doręczane nie zostały 
aby zechcieli o takowe się upomnieć w lokalu towa- 
rzystwa „Biblioteki słuchaczów Prawa" (ul. Zimoro- 
wicza l. 22 (codziennie między 21/4 a gt/, no potn- 
dniu a ed 29. bm. w hotelu Georgóa. ~ 

Na posłnchanin u cessrza dnia 19. b m. 
byli między innymi: ks. biskup Łukasz Ostoja Bo- 
ĉeki, ministerjalny wicesekretarz Szymanowski, kon- 
Cypient Dembowski, malarz Rybkowski, pułkownik 

U 
drowski i prezydent sądu obwodowewo Doliński. 


Na podstawie nowego rozporządzenia, 
wydał kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
ażak, mają być powiadomione powiatowe wła- 
olitycznę o urzędowem postępowania karnem 
Wko członkom obrony krajowej. 


w 

Tatrzańskiego walne zgromadzenie Tow. 
zielę 5. lu ć 

techniczno. pry, 9 
nie protokołu z 
wozdanie z czynności 
a pz OSB 4 ze stann By Towarzystwa 
Kasika N rok Ef. Uchwalenie budźstu To- 
5 członków Wydziału nA kóre wiceprezesa tndzież 


kontrolującej złożonej 2 3 zk Wybór komisji 


k 
Wnioski Wydziału. Wnioski RECZ © EE. 


La 
które 
dze P 
Przeci 

A 


slowem. Porządek obrad: Odczyta- 


+ Walnego zgromadzenia. Spra- | „Halka“ opera Moniuszki 


nakryć stołowych i kompletnych urządzeń 
dla balów, bankietów, recepcyj i t. p. 
na 1COO osób. 


KAZIMIERZ LEWICK 


Porcelany, 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 


szkła i towarów mięszanych 


we Lwowie, ulica Trybunalska. 


QAZETA NARUDUWA z Niedzieli duia 22. Stycznia 1558. 


Towarzystwo rybackie odbędzie swe 9-te 
walne zgromadzenie w Krakowie dnia 29. stycznia 
1888 roku o godzinie 4. popołudniu w sali Muzeum 
techniczno - przemysłowego i zaprasza na nie swych 
członków. Porządek dzienny: a) Sprawozdanie ze 
stanu i czynności towarzystwa za rok 1887; b) spra- 
wozdania kasowe za czas od 1. listopada 1886 r. 
do 29. stycznia 1888 r.; c) wybór rewizorów kaso- 
wych; d) wybór przewodn:czącego, zastępcy prze- 
wodniczącego i dwu ezłonków Zarządu; e) uchwale- 
nie budżetu na rok 1888; f) wnioski Zarządu i 
członków. 


* Posiedzenie technicznego komitetu miej- 
skiego dla sprawy budowy teatrn we liwowie odbę- 
dzie się 22, bm. o godzinie 4-tej popołudniu w sali 
ratuszowej, 


* Z daru br. Hirseha w Paryżu przeznaczyć 
miano 12 milionów franków dla Galicji. Kuratorami 
będą prawdopodobnie mianowani: w Krakowie prof. 
dr. Rosenblatt, a we Lwowie pp. Horowitz i Klaer- 
mann. 


* Celem rozpisania trzech posagów po 150 
zł. z fpndacji posagowej gminy miasta Lwowa, imie- 
nia „arcyksiężniczki Gizeli“, rozpisano konkurs s ter- 
minem do 28. lutego b. r. Ubiegać się mogą o to 
wsparcie dziewczęta ślubnego urodzenia i bes różnicy 
wyznania: 1. po obojgu rodzicach lnb tylko po ojon 
osierocone, 2. przynależne do gminy miasta Lwowa, 
3. wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, nie wię- 
cej nad lat 24, 4. ubogie, 5. dobrego zachowania się 
i 6. które ukończyły przynajmniej trzecią klasę w pu- 
blicznej szkole ludowej, lub zdały w szkole pnblicsnej 
egzamin prywatny z tejże klasy. Dotyczące podania, 
opatrzone w metryki urodzenia, parafialne poświad- 
czenie śmierci rodziców i świadectwa szkolne, wnie- 
sione byś mają w powyższym terminie de rady miej- 
skiej. Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż sto- 
sunki uzasadniające przynależność do gminy miasta 
Lwowa, mają być na podaniach poświadosone przes 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne. 


* Walne zgromadzenie stow. krawców i ku- 
Śnierzy edbyło się d. 15. bm. pod przewodnictwem p. 
Bolesława Mikulińskiege. Po wydanin absolutorjum 
z rachunków za rok 1887., uchwaleno na wniosek p. 
Niemozynowskiego budżet na rok 1888., w prsycho- 
dzie 1300, a w rozchodzie 1100 zł. Ogólny stan ma- 
jatku wynosił z dniem 31. grudnia 1887. sł. 1341 
ot. 75. W końcu uehwaleno smiany w statu- 
cie stowarzyszenia pe myśli reskryptn namiestni- 
ctwa liczba 64640/87 oraz kilka spraw drobnych i 
polecono zarządowi zająć się najenergiczniej sprawę 
założenia magazynu wspólnego. 

* W sprawie kradzieży noenych. W radzie 
miejskiej na onegdajszem posiedzenin kupiec Markie- 
wicz zainterpelował prezydenta w sprawie ciągłych 
włamywań się do sklepów i prosił o porozumienie 
się z dyrekcją policji, celem wzmocnienia straży po- 
licyjnej lnb ewentualnie celem zorganizowania odpo- 
wiedmiej straży ebywatelskiej., Prezydent miasta 
przyrzekł niezwłocznie poczynić kroki odpowiednie. 


* Kupcy w Czerniowcach zbierają podpisy 
do ministra handlu przeciwko projektowanemu snie- 
sieniu nocnego pociągu pospiesznego między Krako- 
wem a Lwowem; takąż samą petycję wnosi sejm bu- 
kowiński, rada miójska i Izba handlowa. 


+ Z Warszawy donoszą 20. b. m., iż s powoda 
zawiei śnieżnych ustała ozęściowo komunikacja do 
granicy galicyjskiej. 

* O znacznej kradzieży donoszą s Wyżniey 
na Bukowinie. Tamtej nocy włamali się aiewiadomi 
złoczyńcy do lokalu tamtejszej kasy podatkowej i pe 
rozbiciu trzech kłódek  wertheimowskich skradli 
20.808 zł. w gotówce, między któremi byłe 13 sstuk 
banknotów po 1000 sł.; marki stemplowe na 1%79 
zł, asygnatę premiową Zakładu kredytowego siem- 
skiego z 26 kuponami, i talon serja 302% nr. 5 na 
100 zł, udział węgierskiej prem. pożyczki serja 3969 
nr. 10 na 50 zł, 3 dukaty, 99 zł. w zdawkowej 
monecie, trzy obligacje na rentę w srebrze, winkulo- 
wane na ruską szkołę w Banilii, na 450. 1950 i 
i 5250 sł, wreszcie rentę nr. 17957 na 6900 sł, 
winkulowaną na ruską szkołę w Kimpolungn. 


* Wypadki. P. Konstanty Gawlikewski, 
właściciel zakładu posłngaczy, zamieszkały przy ul. 
Wałowej 1. 8 I. piętro, wróciwszy ubiegłej nocy około 
godziny 1. do domu, zanim zasnął, usłyszał russanie 
klamką ed bramy i odgłos stąpania na schodach. 
W pierwszej chwili sądził p. G., że to gospodarz, 
zaniepokojony jednak, wyszedł z światłem do sieni i 
ujrzał na schodach przy drzwiach barczystą postać 
jakiegoś nieznajomego. Stróż mocny, który trafem 
w tej chwili nadszedł, zapytał właśnie intrnza, czy 
jest z tego domu, na eo tenże dał potakującą odpo- 
wiedź. Pocsem zawoławszy na towarzysza ukrytego 
w klonce, chciał odejść. P. Gawlik wski jednak po- 
znawszy, co się święci, wezwał stróża, aby nieznajo- 
mych przytrzymał, i krzycząc: „To złodzieje l“, po- 
biegł na dół. Tymczasem rzezimieszek, który stał 
w bramie, wyrwał się już stróżowi i uciekł. Schwy- 
tano więe tylko jego towarzysza i przy pomocy przy- 
wołanego policjanta odstawieno na policję. Uwięziony, 
wzięty do przesłuchania, które trwało 1!/4 godziny, 
nie ebciał zeznać nie innego nad to, że nazywa się 
Józef Mysłowski, i że „drugiego“ nie zna. 


* Btan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicsnej donosi: 

Przy wietrze zachodnim i niebie samglenem, 
w ubiegłej dobie była zamieć knieżna; opad śniegu 
do dzisiaj do godziny 8. rano wynosił 2.0 mm. 

Średnia temperatura doby była — 4.90 O., 
najwyższa — 8.8» C., najniższa dziś w nocy była 
— 5.50 O. 

Stan barometra zredukowany na poziom mersa 
był dziś o 9. rano 766.3 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 745— 
750 mm., zwyżka w Austrji dolnej i wynesiła 
780—775 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Islandji. 

Prognosa na dobę następną 
w południe dnia 21. stycznia : 

Wiatr przeważnie zachodni, średnią tamperatura 
doby około — 40 C., niebo zamglone, powietrze wil- 
gotne, mgliste i niespokojne, śnieg, zamięć. 

+ Jutro, dnia 22. stycznia: św. Wi 
Ef FAA ty Wincentego 


0) 
Teatr, literatura i muzyka, 


od 12. godziny 


— Repertoar teatru lwowskiego. Daiś' 


w sobotę „Favorita“ opera w 4 aktach Domizetti'ego 


odbędzie się w Krakowie w nie- (8 pp. Dotti, Vioinim, Nollim i Jerominem w rolach 
godzinie 3. popołndnin w Muzeum ; głównych, 


Jutro w niedzielę popołudniu o wpół do 4-tej 
w 4 aktach. Wieczór ku 


Owarzystwa za rok ubiegły. uczczenin 25-letniej rocznicy powstania styczniowego 
Sprawo- | 


„Czaple pióro“ 
skiego. 


W poniedziałek przedstawienie składane: 
„Preludjum Szopena“ 


dramat historyszny L. hr. Starzeń- 


1) 


obrazek dramatyczny Gławale- 


' wieza. 2) „Joasia płacze a Jaś się śmieje” operetka 
i Offenbacha. 3) Junacy“ operetka Suppego w 1 akcie. 


We wtorek „Rigoletto" s panną Mansour i p. 
Vicinim. — Najbliższą premierą, którą dyrekcja tea- 


tru przygotowuje będzie głośna komedja Valabreque'a | 


p. t. „Durand i Durand*. Potem t. j. 1. Intego daną 
będzie komedja Zalewskiego „Małżeństwo Apfel“. — 
Z oper mających się wznowić praygotowują się: , Na- 
pój miłośny" i „Fra Diavolo“. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie s targu zbożowego na 
Kleparza. Kraków d. 20. stycznia. Na dzi- 
siejszym targn na Kleparzn dowozy były mierne, 
a ceny przy dość ożywionej chęci do kupna pozo- 
stały niezmienione. 

Płacono sa pszenicę białą od 7.60 do 7.75 
zł, sa żółtą od 7.25 de 7.60 zł, za eserwoną od 
7.26 do 7.60 sł, sa żyto od 6.25 do 5.85 sł., 
za jęczmień od 5.25 do 5.75 sł., sa owies od 
5.50 do 6.— sł. (z akcyzą.) — Wszystko sa 100 
kilogramów. 


Obszar lasów w ebrębie cesarstwa niemie- 
kiego zwiększył się w roku zeszłym o 67.434 
ha., podozas gdy obszar domen smniejszył się o 
40.873 h. 


Bank angielski sanity? stopę procentową na 
trsy procent. 

Zatwierdzone sostąły plany i kensierysy 
dwóch znaczniejszych, w b. r. kosstom skarbu pań: 
stwa wykonać się mających budowli wodnych. Chodzi 
ta o budowie regulacyjne aa Daiestrze koło Znrawiek- 
ka i na Wiśle keło Ostrowka. — Kosst pierwszej 
budowli wyniesie 13.665 sł, drugiej 3700 sł. 


Komitet tow. gosp. gal. potrzebuje zaku- 
pić 31 młodych buhajów na stacje subwencyjne rasy 
simentalskiej i oldenburskiej, pełnej lub półkrwi, a że 
oałej powyższej liczby obory naredowe sub rencjone- 
wane dostarezyć nie będą mogły, wzywa się przeto 
także niniejszem właścicieli abór niesubwenejonewa- 
ayoh, edpowiedne bukaje na sprzedaż posiadających, 
aby się s ofertami swojemi de Komitetu towarzystwa 
gesp. gal. we Lwowie (ulica Ossolińskieh 1. 15) naj- 
dalej de dnia 10. lntogo br. zgłosić raczyli. Warua- 
ki: 1. Buhaje mają być sdrewe. w wieku ed 5 
kwartałów do % lat. dobrze zbudowane, stosownie de 
wiekn rozwinięte, dobrze utrzymywane i do rozpłodn 
zdatne. 2. Należy podać cenę bnhaja tudzież dokładny 
adres właściciela, E wywienieniem stacji poostowej, 
telegraficznej i najbliższej stacji kolei żelaznej. 


Targ cieląt i owiec. Wiedeń dnia 19. sty- 
oznia. Na dzisiejszy targ dostawiono 3251 sstuk oie- 
ląt, 2177 sztuk świń żywych, 1601 astuk świń 
zabitych, 358 sztuk owiec zabitych i 563  sstuk 
jagniąt. 

Płacono sa cielęta sabite po 30 do 46 et., sa 
wyborowe po 56 ct., sa świnie zabite ciężkie po 40 
do 50 ot.; za zabite owce po 32 po 36 et. sa kiigr. 
bes podatku konsnmoyjnego ; jagnięta pe 4 do 10 sł. 
sa parę. 

Giełda zbożowa. KE Wiednia donoszą 
20. bm.: 

Pazeniea 773 do 7.85, awies 6'05 do 6 35. 
żyto 6:80 do 6.83, kukurudaa 608 de 77—. Okowita 
26:50—26.75. 

Z Budapesztu donoszą 19. hm.: Pazeniea 
7.43 do 7.75, kukurudza 6'02; ewiea 5.74, spiry 
tus 34:35. 

Berlia 19. bm.: Pszenica aa kwiecioń-maj 
168/50, aa maj-czerwiee 172'—, żyto lece 119—, 
aa styczeń-loty 120*—, na kwiecień-maj 184—, 
S irytus (oslony) ma kwiecień-maj 100 25. na maj- 
ezerwiec 100.80. Owies aa kwiecioń-maj 11750, na 
maj-ezerwiee 110'75. 

W roeław 19. bm.: Nowa pozeniea (88 fuat.) 
16'20, nowa 16-—, żyto (83 fant.) stare 11'40, mowe 
10.60, knkurudza stara 11:80, rzepak 8060, spi- 
rytus Ra styczeń 47 50. 

Szczecin 19. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
171:—, na ezerwiee-lipiec 1756:50, yte na kwiecień- 
maj 13050. aa czerwiec-lipice 1%4'50. 

Nafta. Hamburg 8235, na sierpień-grudzień 
750, Brema 8'00, Antwerpia 22.1/, 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się przed zamknięciem dsi- 
siejszego nuwern, że ani stacja kolei Karola Lo- 
dwika w Brodach, ani dyrekeja ruchu tejże kolei 
nie otrsymały dotąd nwiadomienia od poładniowo- 
sachodniej kolei rosyjskiej, iż dia braka wagonów 
towarowych ładnych towarów do dalszej ekspe- 
dycji prsyjmować nie będzie. 


Z Warssawy donoszą nam: Tajnym car- 
skim ukazem w twierdzach Modlinie i Demblinie 
ustanowione zostały s dniem 1. stycznia ogromne 
artylerzyckie laboratorja Na czele ich stoją puł- 
kownicy, którym przydzielono do pomocy oficerów 
i łołniersy x artylerji i sąperów, Równocześnie 
przyjęto do tych laboratorjów francuskich intynie- 
rów i robotników z franeuskich chemieanych fabryk. 

Nominację Wyssnehradakiego stałym mini- 
strem skarbn rosyjskiego przypisują olbrzymim 
intrygom partji, której sprzyja earowa. Partja ta 
zysknje przea swe ciągłe intrygi na „powadze | sile 
tak, iż s partją tą każdy minister liczyć się musi. 
Sciera się ona takżo ae stronnietwem wojennem, 
na którego czele stoją wioley książęta i kilku 
młodych jenerałów. ) 

Otoczenie cara nie dowiersa wszystkim wia- 
domościom eo do zdrowia następcy tronu pruskie- 
go s San Remo nadchodzącym. Car sam boi się. 
aby cesars Wilhelm nie zamknął oczu i na tron 
nie przyszedł wnnk tegoż, książe Wilhelm, jak 
mówią, zbyt wojownieso usposobiony i wyłącznie 
wojskowo wychowany. 


Sejm galicyjski. 

Posiedzenie XXVII. d. 21. stycznia. Poczę- 
tek o g. 11:/s. Spis petycyj sięga do 1242. 

Na interpelację p. Wolańskiego Wład. do 
komisji szkolnej, co zrobiła a petycjami gminy 
Buczacza i 5 innych miast okolicznych o prze- 
mianę tamtejszego niższego gimnasjum na 8- 
klasowe, odpowiedział ks, Czartoryski, łe 
petycje te wpłyneły dopiero w ostatnich dniach, 
co jest rodzajem lekceważenia ze strony peten- 
tów. Wobec faktu codziennych ed tygodnia i po- 
dwójnych bardso długich ` posiedzeń plenarnych 
 Bəjuu, komisja nie megła absolutnie obradować, 
| zwłaszcza, że sprawa jest dosyć ważną i wyma- 
ga zastanowienia. Jeżeli zaś sejm nie będzie za- 
mkniety, lecz tylko odroczony, natenczas komisja 
z pewnością zajmie się odpowiednem załatwieniem 
, wspomnianych petycyj, 

„ Z porzadku dziennege przyzwolono gminie 
| miasteczka Turka na pobór opłat od piwa i na- 
i pojów spirytusowych. 

, Zastępeą członka Rady nadzorczej Bankn 
«krajowego wybrano Rogera hr. Łubieńskiego, 


a do sejmowej komisji bankowej zostali dobrani 
pp. Abrahamowicz i Badeni Stanisław. 

Petycję radcy Wydziału krajowego p. Ed. 
Mochnaekiego, wybranego jak wiadomo w z. r. 
prezydentem m. Lwowa o urlop, odstąpiono Wy- 
działowi w myśl $. 21. ustawy służbowej do za- 

łatwienia. Sprawa taka bowiem nie należy do 
atrybucji sejmu, i Wydział krajowy sam ma pra- 
wo, w miarę własnego nznania, dawać tego ro- 
dzajn dłnższe urlopy. 

Przystąpiono potem do dalszych rozpraw 
aad budżetem, a mianowicie petycje tyczące 
się subwencyj z fanduszn przemysłowego (Towa- 
rzystwa pedagogicznego, szkoły Bernsteina, Ju- 
styny Gostyńskiej, Sióstr Miłosierdzia w Przewor- 
sku, Towarzystwa tatrzańskiego, Rozalii Charze- 
wież, Zygmunta Langmana, Jalii Mleczek, Ka- 
mili des Loges, Ludwika Veltze i karsn handlo- 
wego w Stanisławowie), odstąpiono Wydziałewi 
krajewemu. a względnie stałej komisji dla spraw 
przemysłowych do załatwienia, ewentualnie do 
postawienia wniosków na przyszłej sesji. 

Nad petycjami stowarzyszeń rzemieślniezych 
Gwiazd itp.) w Tarnowie, Lwewie, Przemyślu, 

tanisławowie i Brodach wniosła komisja przejście 
do porządku dziennego z tej głównie przyczyny, 
że towarzystwa to mają cechę bardziej towarzy- 
ską; niż przemysłowo-prodnkcyjną, 

P. Romanowicz ujął się za Gwiazdą 
lwowską, Wajgart za przemyską, Rogojski 
sa tarnowska, Mroczkowski zactanisławowską. 

Komisja zgodziła się na prędce, aby Gwie- 
gdzie lwowskiej dać 200, a innym po 100 zł. 
i tak uchwalono. 

Z rnbryki XVII. (Rozmaite) przyjęto bez dy- 
skusji 7 pozycyj międsy temi dla księży chełm- 
skih 1500 sł. 

Ks. Adam Sapieha wymownym swym gło- 
sem poparł petycję krajowego związku ochotn. 
straży ogniowych, któremu komisja budżetowa za- 
proponowała tylko 300 sł. i wyłnszczył Izbie zna- 
czenie i sadanie tej instytucji, która zasługuje w 
eałej pełni na opiekę sejmn. Zażądał przynaj- 
mniej 1000 sł. 

(Dok. nasi.) 

Dyskusja nad budżetem departamentu szpitali 
trwa dalej (godz. 31/3) i prawdopodobnie Ra ebecnem 
posiedzeniu będzie skończoną. 

Zamknięcie sejnn nastąpi aa posiedzeniu wie- 
esornem. 


mlecramy „Gazety Narodowaj , 


Wiedeń d. 21. stycznia. Ministerjum 
skarbu nakazało wszystkim fabrykom tytoniu 
lepsze cygara wyrabiać; będzie oraz wyra- 
biany lepszy gatunek cygar po dwa centy. 

Wiedeń d. 21. stycznia. Ustawa o 
podatku gorzelnianym będzie zaraz we środę 
w lzbie posłów Rady państwa, R równocze- 
śnie i w sejmie węgierskim wniesioną. Po- 
lega ona, jak i ustawa o podatku cukrownia- 
nym na opodatkowaniu ko.sumcji. 


Pesst d. 21. stycznia. Na interpelacje 
Helfyego i Perczela odpowie Tisza we środę 
albo w sobotę, a to ogóluikowo. 

Bukareszt d. 21. stycznia. Ze strony 
kompetentnej zaprzeczają doniesienin o roz- 
poczęcia rokowań między Watykanem a Ru- 
munią względem zawarcia konkordatu. 

Bruksela d. 21. stycznia. Nord pono- 
wnie zapewnia o pokojowych dążnościach Ro- 
sji, które reskryptem cara i programem fi- 
nansowym Wysznehradzkiego (ob. Przegl. pol.) 
stwierdzone zostały. Doniesienia pism pol-, 
skich i rumuńskich o koncentracjach wojsk 
rosyjskich zowie wymysłem. 

Należy ubolewać, że sprawa bułgarska 
ani o krok naprzód się nie posuwa. Wina to 
mocarstw, które przy sposobności usunięcia ks. 
Aleksandra zaniedbały przyjąć propozycje ro- 
syjskie. Następne też propozycje Rosji zawsze 
odrzucano. 

„Jożali — powiada dalej Nord dosłownie 
— mocarstwa ezokają, aż Rosja z nowemi 
wystąpi propozycjami, to będą długo czekać. 
Rosja nie myśli eo kilka miesięcy nastręczać 
mocarstwom materjału do odrzucania. Teraz 
rzeczą jest mocarstw, wystąpić z propozy- 
cjami.* 

Kolonia d. 21. stycznia. Na podsta- | 
wie specjalnych wywiadywań dowiaduje się: 
Köln. Zig. z Petersbnrga, Że na radzie wo- 
jennej postanowiono, drugi korpus kaukazki 
z brygadą strzelców i dywizją kawalerji wy- 
słać w ciągu zimy na załogę na granicę 
austrjacką i rumuńską. 


Paryż d. 21. stycznia. Journ. d, Debats 
donosi, że Rada ministrów odmówiła Lessep- 
sowi upoważnienia do emissji lasów Towa- 
rzystwa przekopu panamskiego. 


Paryż d. 21. stycznia. Nieporuzumie- 
nie między Włochami a Francją z powodn 
znanego wypadku we Florencji zostało zaże- 
gnane. Konsul włoski oświadczył, iż winę całą 
ponoszą Włosi. 

Paryż d. 21. stycznia. Komisja Izby 
deputowanych, obradując nad wnioskiem Ba- 
sly'ego ĉo do amnestji, oświadczyła się 13 
głosami na 16 głosujących przeciw rozpatry- | 
waniu wniosku. 

Tulon d. 21. styczuia. W arsenale tu- 
tejszym panuje wielka czynność. Czynią się 
przygotowania celem uzbrojenia pancerników ' 
i krzyżowników i w ogóle odpowiedniego wy- 
ekwipowania eskadry do celów wojennych. 

Sofia d. 21. stycznia. W skutek na- 
prawiania wagonów pociągu dworskiego, po- 
dróż księcia do Filipopola została do jutra 


odłożoną. 
św. Elżbiety, wypróbowany, 


Sofia d. 21, stycznia. Bójka w Filipo- 
polu między kilkoma oficerami a cywilnymi 
wywołaną została przy pijstyce; organa poli- 
cyjne zrobiły porządek. Jestto zresztą tylko 
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Wiedeń d. 21. stycznia 1 godz. 45 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 270.30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2950. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 274.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 100.—. Akcje Unionbanku 19050. Akcje 
kolei Karola Ludwika 198.—. Akcje kolei Półno- 
enej 245.50. Akcje kolei Połndniowej (Lombardy) 
8450 Akcje kolei Alfoldzkiej 172.—. Akcje kolei 
Państwowej 213.—. Akcje kolei Iw.-Czern. 209.—. 
Akcje kolei węg -półnoeno-wschodniej 158.50 Losy 
komunalne wiedeńskie 128 50. Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemniz. 101.—. Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.50. Losy re- 
gulacji Cisy 123 —, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 207.—, Renta węg. złota 4 pret. 97.50. Akcje 
Bankvereinu 84.50. Rosyjski rubel papierowy 110.25. 
Losy premjowane węg. 119.50. 


Berlin d. 20. stycznia godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 176.50. Akcje austrjackie 
kredytowe 139.25. Akcje kolei Karola Ludw. 78.25. 
Austrjackie banknoty 16065. Akcje kolei połndn. 
(Lombardy) 3425. Rosyjska pożyczka wschodnia 
53'15. 5 prot. listy Królestwa Polskiego —.—. 


— A m 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12. stycznia 1887 : 


Hotel Warssowski. L. hr. Mieroszowski i Z, hr. 
Łączyński z Dablan. E Witwicki z Rosji. D. Łakasiewics 
z Ottyni. R Kronenfeld z Przemyśla. J. dr. Doroszyński 
z Borszczowa W. Hebanowski z Mochnatca. Z. Trseme- 
ski z Krakowa A. Tazinkiewicz z Jarosławia. 


. Hotel Europejski. B. Ujejski z Sewerynki. M, Min- 
kasiewicz z Rożniatowa. A. Markiewicz z Bakofńczyk. B. 
Fischer z Wiednia. K. Ładomirska z Maskowie. J. dr. 
Knopf s Miłowania. J. Brannstein z Wiednia. 


Hotel Francuski. Jamea de Gnisan x Rosji. B. Le- 
szczyński z Hrebenny. F Beyer i A. Löwy + Wiednia. 
J Kellerman z Kańczagi. M. Fritsche s Szczakowa, Dr. 
Śysak z Kołomyi. 


po 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dcia 21 stycznia. (Z Azby handlowej.) . 
L Akcje za sztukę. 


płacą  łądnią 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 sł. m. k. . . —— 350 

Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . „ . . . a —— 211 50 

Banku h)potecznego gal. po 300zł. w. a. —.— 2%%61.— 

Barku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a.. —— 216.— 

II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6'/,. > —— —— 
k 4 F Bo. . 97— 98.55 
w » „gal. 5/, wyl. 10*/, pr. 100.— 10125 

Bansa krajowego 4!/,%/, lev. w 51 l. . - 94— 96.50 

Towarzystwa kred. galic. 5%, . . . . - 93.75 10125 

2 kredyt. gal. ziem. ©/, . . . —— %6-— 

g kred. gal. giem. 5°/ẹ los. w 871. 99.75 101 25 

A kred. g. ziem. 4”/,los. w 41'/,1. —— 98— 
s kredytowego . ziem. 41/:°/o 

los. w 520p . . . . « 70 9520 

z kred. gal. ziem. 4*|, los. w56 L —.— 91.50 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włos. w iikw. id. 6 pr.) 3%, ——  54— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) Bh . . ——  48— 

Ogóln. reln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

S/o los. w 15 lat . . . . . . . —, — =m 
IV. Obligi za 100 sł. 

Indemnisacyjne ganvyj. 5/, m. k- . . . 101.— 10850 

Kom. banku krajowego 5%, w. a. I em. . 100.— 101.— 

Pożyczka krajowa z r. 1818 6/, w. a. . . —— NH5— 

Pożyezka krajowa 1883 4'/,0/, . . . bam 

V Losy 
Losy miasta Krakowa . . .. . . . ——=  18— 


Losy miasta Stanisławowa 
V1. Monety. 


Dukat holenderski . A = OWE [ACH 
Dnkat cesarski . - « , * 2 » » a 1 5.90 
Napoleoudor . « . . sa sœ + . 998 
Półimperjał rosyjski 10.31 
Rabel rosyjski srebrny 149 
Rubel rosyjski papierowy 1.09 

marek uiemieckich 61.90 


1 
Srebro za 100 zir 
Kupony w srebrze . . . 


BEBO OJWUSO O 0 Liz 


$ 


Rubryka „Nadesłame" nie pochodzi ed Bedakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades!ane. 


Konsorcjum 


zawiązane w celu zabudowania kilkunastu 
pa: w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana 
rajera przy ulicaceb Brajerowskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje p. 2 
szenia na zakuono pojedynczych grantów, wyko- 


| nuje projekty, plany, kosztorysy i udzieła 


bliższych informacji. Listy odbiera : Zarząd real- 
ności Emilia Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


Niezbędnie potrzebną dła każdego posiadacza 
papierów wartościowych jest 


gazeta losowań 


„NADZIEJA: 


Prenumerata całoroczua na prowincji 
tylko złr. 1:80. 

Z uumeram noworocznym otrzymają 
bezpłatnie wykaz wszystkich do- 
tyehczas wyciągniętych a nie podnie- 
sionych losów listów zastawnych obli- 
gacji i t. p. 

Powszechny karendarz losowań na rok 1668 

i innych bardzo ważnych dodatków. 

Administracja „NADZIEJI“ 


we Lwowie nlica Karola Ludwika. 


i R A 


W interesie gospodarzy wiejskich i posiada- 
czy koni, zwracamy szczególną nwage na og'0Sz8 
nie o e. k konees. Korneuburskim proszku 
Kwizdy dla bydła, umieszczone w dzisiejszym 


| numerze. 


Z AK, 


NEWUSTEINA 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 
przez najznakomitszych leka: 

środek na zatwardzenie. Pudetko z l` pig. 
H zaa [2 pig złr Przed naśladewnictwem estrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każda pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym snaxiem o- 
chronnym w czerwonym druku „Św. Leopold" z naszą firmą 
Apotheke „zum bell. Leopold Wien, Stadt. Eoke der Spiegeli- 


pogłoska. | und Piankengasse. Do nabycia w- Lwowie u pp. aptek. 


Rzym d. 31. stycznia. Z Massawy za- 


P. Mlkelasoha. Z. Ruokera. K. Sklepińskiego i J. Bóisera. 


przeczają, jakoby brygada jenerała Genée | 


jęła Sahati, 


Skład farb" 


poleca 


dia uczynienia podłogi pękną, połyskującą i trwałą 
uznaną rowszechnie za najle szą 


MASE WOSKOWA zza 


do zapuszczania podłóg i 


GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ 


do pociągania podłóg, 


FOSFORAN ZELAZA 


LERA SA, doktora nauk ścisłych. 


Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skirtecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 


żotadka, bladiaczce, biatym upta- 
wom.i nieregułarności miesięcznej 


u kobiet. Łatwy do strawienia, 

bardzo często jest zalecany przez 

lekarzy kobietom, dziewczętom, 

jak również wątłym i delikatnym 

dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


lrostac mosna we Lwowie w aptrkuch 
Mikolascha, Ruckera, Wewiórsk ego 4 
1766 


pp: 
Sklepińskiego. 


STADT SCHULER STRASSE 


ajlepsze czerni ło 


w świecie 
które 


każde obuwie skórzane 
utrzymuje w stanie trwałym. 
Można nabyć we 
wszystkich handlach Austrji i Węgier 
PRZESTROGA. 
Ponieważ moja winieta przez 
zamiesz”z-nie me'ali i orła jest 
często naśladowaną , ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidła do obuwia jest 
mojego fabrykatu , widzę się 
*powedowanym zwrócić uwagę 
P. T. Pntliczności na owe bez 
wartościowe fabrykaty i upra- 
azam wyraźnie żadać : 


St. Fernolendt'a fabrykatu 
i tylko taki przyjąć , który jest 


owyższą winietą | nazwiskiem Fer- 
nolendt opatrzony. 


obra rada. 


złeta warta! — W zdaniu 
tém tkwiącą prawdę poznajemy 
szczególnie w Wyp różnych sła- 
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyle serdecznych 
podziękowań za nadesłaną ilustrowaną 
książeczkę „Przyjaciel chorych* W księ- 
Żeczce tój opi. sang jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ- 
ków demowych i zarazem nadrukowanu 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające wymownie. że bardzo 
często wystarczają pojedyncze srośki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza- 
sie chorób, uważanych czasem za nie- 
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swóm rozporządzeniu odpowiedni śro- 
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia Bobie za pomocą koresjwn- 
dentki z Richtera księgarni nakładowój 
w Lipsku i Richter's Verlags - Anstalt jn 
Leipzig) broszurki „Przyjaciel che- 
rych". Przy pomocy tej zajmującej 
książeczki potrafi kazdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający b 

książeczkę nie poniesie ża- 
dnych kosztów. 


ta zł 180 


Thie 


z barchana, 


6 pa: 


psze i o 230°/, tańsze od ka- 


j innej konkurencji. — Wzory gratis i franco. 


Coby się nie podob»ł«, będzie napowrót przyjęte 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 
wysyła za pobra. iem niżej wymienione towary w jakości 


J. 4 5. KESSLER w Be 


Wydawca i odpowieńdziany redaktor Juliusz Starkel. 


i handel materjałow 
pod „Czarnym p=em'*' 


Józefa Hante wa LWOWIE 


Ryuek 1. 38 we własnym domu 


która nadaje połysk 
i kolor za jednorazo*em pociągnieciem. 


Wszelkie gatunki szczotsk. 


- WT yU 


THI u dł dino bo wwwowsw: 


w: 


Koszule męzkie 
klattauskie, b ał- lub ko orowe. 
ila zł 


Koszule robotnicze 


x aobrego Oxfordu, 
4 aztuk' 2 sł. 


Męzkie kalesony 
płórna lub croise. 
i pary la zł 250. 


Skarpetki męzkie 
na zimę, białe i kolorowa. 
zł 110 


S ezab miso we Derki na konie Barchan prosnicki 
£ dla meżezyzm i chłopców c'ęż ie) jakości z kolor. burdu- sztuka (2% łok.) biwiy lub 
E 6 sztuk zł 1-50. > rat. 190 etm dł 130 etm szer | czerwony 6 zł., niebieski lub 
E f ta żółte zł 250, Ila popie. 150 brunatny 5 zł 

x Pledy do podróży Kanevas Szyfon 

A= 3'50 mtr długie, 1-600 mtr sze-| ua pokryw YE pach, sztuka | na bieliznę męzką i damską szt 
= rekie, zł 450 +0 łok. wie 6 zł Ila 520 | O Pik. Ia zł 550 IIa zł 450. 
a — 

25 MH Dywany na podłogę Gradl atłasowy Oxford 

ET mocnej jaliości. resztka 10 du | na pokrywy aa sztuka | w najnowszych wzorach, sztu- 
m 12 wtr zł 350 30 łok. wiel. la 750, Ila 5:50 ka (29 tok.) zł. 450 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 22. Stycznia 1888. 
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masę woskową utrzymują na składzie : 

*Amirychowie b. A. Pukalski. 

Baranowie v. E. Zucker. 

Bełzu p. J. Milkowski, 

Biecza p U. Klein. 

Bachui p. J. Michnik. 

äóbree u. B. Aczkiewicz. 

Holechowie vo. M. Uwttesmann. 

„ dorszczowie pani O. Arma ys. 
nołszowceach pawi A. L chtman „ Jdarostawin » J. 
mrodach po Witkowski | Na Jazłoucen m E 
wzežanach vani R Wroista. p ne" 

p h Klek. leziar atanh 
Npiesanu Sole w J 

Krakowie p 

5 n. 


w 


Gródku p. A. Li: 


Husiatepie p. L. 
Halierzn 


F. Friiukel. 
A. 
„ Brzozowie paui Marsimowa i Spik 
Cieszanowie o. S. Spierzel. 
„ Cnodorosie p. Oswalu Paule. 
Caorostkowie p. O. L. Press. 
, Czerniowcach p. Ign. Schbirch. 
„ Czortkowie ». A. Kostecki, 
„ Dorna Watra p. M. Terebesy. 
E Debicy p. S Saradnicki. 


Kamionce Strum. 
Kolbnszawy pani 
Kańczudze Towar 


JT grznijz pudry o wrz so mmm) iy korzemychj 


pudry tluste Leichnera 


oraz 


Leichnera pudry (tłuste) hermelinowe, 


Te sławne fabrykaty uży*ane bywają w najwyższych sferach i przez 
pierwszorzędne artystki Sprawiaj» one, iż twars kwitrąco i młodociano 
wygląd». — Dostać można w Berlinie , Schiitzenstrasse 31 i po wszystkich 
perfumerjach. Ty!ko prawdziwe w zamkniętych tygielkach, n: dnie których firma 


i marka ochronna są wyryte Żądac należy znwsze Leichnera tłusty puder. Ce: ]vn_grnbo: ziarnista „ 216) płatne przysłanin pudełka z apteki 
Ceylon Średnia 2 os|Lippmanua w Karlsbadzie. 
I LEICENER z Dostać można we Lwowie: w aptekach 
. A »ylon w smaku wyśmienita „ 2'— olascha, R a, Ruc- 
arfameur - chemik 17: 1—6 pp Beisera, Mikolascha, Rapaporta, 
3 P w Mokra „ 2 lólkera i Sklepińskiego , dalej w aptoksci : 
TEN liwerant kr. belgijsk. nadwornego teatru, p lawy złotej „ 2 16|w Brodach, Czerniowcach. Koł: myi, Kaja: 
j »|mabiu . Kutach, Krakowie, R.dowcac 
Aby mka i k 4 16 Rzegzowir, Trnapoln . Zbaraża itd. 
askawe Zlecenia z prowincji uskute- 
Odznaki Ordery kotylionowe-Toury itp: czniam odwrotny pocztą. | GE | (ujedk= l] 
pięknie sortowane, ordery z brylantami o krepowe SE sk = Ras e "Fl FOT "i A 
obwodee W kowertach po 5 sztak u, 15 ct.. same Najstarszym środkiem leez"iczym luduwym jest 


kemiczne i z krepy 20 i 25 et. 
brylantami o repówej obwó ice sortow»ne 30 35 i 4 
et. Newe Toury kotylionowe po 80 ct. 10, 2 doż 0 
18 złr Uderzające pięknością po , 5, 6 "do 10 rtr 
wBzystkie do użysia bez aranżer , bukiety kotylono 
we 25 Bztuk |. TYT AEICWET 2. z manszetami zir. 1. 0. 2, 2'7 bardzo ładne złr. 4 Z man 
Bsetami atłasowemi za 160 sztuk od złr. 1.0 zacząwszy, kemiezne nakrye a gło- 
Ja 1u seuk 50, 7 et. i 1.50. Wygrane na tomboli 5 -"0 sstuk po z50, 5, 1.50 
KI tomboli dia 10 O osób, 100 kartek ałr. 2.50. Śliezota nowości upominków 
© ich w oprawie z imit skórki eielęcaj i oprawie zmaterji 100 sztuk str 2 
do 0a nawet wybrednieja y Upominki s niklu, bronzu, plusa" 100 sztuk od zł 
50 dla wszelkich klabó v. Porzad.i tańców py-znie wykonane farbami ebromogra 
fisznemi o prześ'icznych bukietach, grupach 100 sztuk po złr. 3.25, 4, 5 6. 0, z 
emblem tami A za 00 sztuk złr 6.50 do Bigotforsy od 10 et. do słr 
2.25. piłki án eżne |: O sztuk zir. 6. Upominki zapnstne 100 sztnk złr. 10, mask 
10 uk sorcowanych słr ı do 2 grusy zwierząt złr. 2 0, głowy olbrzy”. ie, się 
gające do plec po zte. 4,75, 3 i 4, brody ud 10 5066 poraki złe 165, kostium) 
szyte s materji złr 3.80 — 5. maski akssmitne 8, 15 i 3N ct. preedm oty dowcipkowe 
od 29 ct słońca elektryczne (lumpxi magnecyjne) złr. 3.75. Wy eła się ua pob. a- 


niem pocztowem. Jak od lat 26 
aliea św. Magdaleny 1. 16, 


Jedynie u W .ittego obok teatru w dzielniey an der Wien. 3*8 


Illustrowane katalogi enecjałne yratis Adres dla telegramu * Edward Witte Wiedeń 


Eleganckie odznaki dla komitetowych 10—60 ot. 


(Grościec, reumatyzm 


i inne słabości nerwowe każdego rodzaju 
ułagadza szybko i uchyla 


Herbabnego ekstrakt roślinny 


w cywiinych i wojskowycn szyp.ia ach zi znakowityo snuskiem wypró owany. 


Podziękowanie. 
Pan Juliuss Ilerbubny aptekars w Wiedniu. 


Upraszam Pana o 2 flaszki pańskie o zbawiennego Neuroxylinu mo- 
oniejszej sorty dla mojei córki Wypowiądam Panu zarazem podziękowanie 
za za dobry | nieprzewyższony środek, który mię od silnego reumatyzmu jaki 
miałem w całem ciele, a w skurek tego cierpienia pracować nie mogłeni, 
wybawił teraz już od użycia „Neuroxylinu* upłynęlo 8 lat i nie czuję naj- 
mniejszego bolu. Przeto polecam ten zbawienny środek cierpiącej ludzkoś"! 

Józef Leeber, piekarz 

Cena f.konu Neuroxylinu (zielono opaku- 
Zi] wanego) 1 złr., mocniejszego gatnnku (opakowane- 
NB) go reż 'wo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
1 zł 20 ct.. pocztą za 1—3 flokonów o 20 ot wy- 
żej za opakowanie 

Każda fszka w dowód prawdziwości opa- 
tzona jest nbncznym znakiem ochronnym, na co 
ZwT»cA się uwagę. b 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiednia. „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. HERBABNY, Naubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Iwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłam*, 


Zygm. Rucker. avt, Piotr Mikolaach i apt. J We wiórski, apt. H Blumen- 
feld. A. Sklepińsku J Beiser, ( Krzyż 'nowski; w Krakowie: Erne:t Strock- 
mar, W. Ridyk apt; w Białej: Józ. Kolasa. i A Fuchs i R Keler; » Bree 
żanach H. Domhiński ; w Borszczowie: M. Niemezewski; w Brodach: M 
Reder; w Czerniowcach u Golichawskieg-. dr J Barber, W v. Alth; v 
Dorna Watra F Fritech ; w Drohobyczu: J Aichmóller i L Dobrzyniecki 
apt; w Gurahumora: E Botezut ; w Iorodence M Axentewicz ; w -arosła- 
wiu: J> Robu i Grzymała; w Jaśle: R. Valch: w Kimpoluną : Fà Frit-eb.. 
w Kołomyji: J Sidorewiez i E = ngel; 40 Kopyrzyńcarh M Reder. w Kry- 


nicy: H Nuribit ; w Milówce M Qnirini; w Mielu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach : "p Schneider; w Przemyślu. : A Mańkowski; w Przemyśla 


nach /. Barnnowski; w Hadowncach: J. Kosignon i Decani; w Radymnie: M. 
Świechow- ki; w Sadagórze : Ribrnowicz: w Nniafynie: F. Niemczewski; w 
Suczawie: Ed Liszka i J Haherman; w Sądowej Wiszni: W. Włodzimir- 


ski; w Stanisławowie: A Beili i J. Macura apt; w Samborze: Aleksiewicz 
apt w Słarożyńcu: H. Fallenbaum ; w Tarnopolu : J. Jaunrogiewicz, K Ka- 
hane; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wilamowicach: F Schneider; w Żółkwi: 
we k apt «bw A. Dadleca 


Zasłony jutowe Obrusy 
w tureckich wzorach, lniane, wa wszystk 3 ketorach 
120 kompl zł 230 "4284 Brh, 5, 1 zł. 


Garnitury kap 
| na stół i 2 na łóżka z rypśu 
zł. 450. z juty zł 8:50 


Kolury co przykrycia 
ua zimę. 2 rouge lub k'rtonu 
al-g wysteh:owane $ 7? 


7 ne 
Iniane, 4/, w kwadrat 
6 aztuk zł. 1:20. 
| 
Ręczniki 
z adamaszku Inianegę. 6 sztuk 
4frendz zł 1'80. z bordur. 1-20 


Il: zł 180 


Płótna domowe 


mocnej jakości 129 łnk ) 
aztuka */, zł 550. 4/, 420 


Prześcieradła 
bez szwu 2 mtr. dług zł 150 
siennik 2 mtr dł Ia 140 Ila 30 c 


AF pau R. Turtettaub. 
Drobohyczu p. Teofńl Jabłoński. 
Gorlicach p. S. Birn. 


Grybowie p. A. Muszyński. 
Grzywałowie p. B. Genser. 
Hro:lence p. J. R Sehor. 


. Jae Siissholz. 
Krasicki. 
(rrah-, 
Strassberg, 


Pollis : 
H. Entseh, 
schultz 
Ka'uszn Te"warzystwe 
Kołomyi p. St. Romanewicz. 
p. J. Rożański. 
Kossowie p. M. kamil. 


Ketach paai M. Barvsch 


z najwykwintniejszem i 


e enil [Papier z fabryki OZerlańikiej t r a a arni | litoerali NAGA f ol CIĘNOIANE Ii: z fabryki Czerlańskiej, 


Korvlówce p. M. Sternschein. 
Kozowej p. M J. Alter, 
Krosuie p. J. Lazarowicz. 
Kutach p. A. H Wetser. 
Krośnie p. E. Stawicki. 
Łańcncia p J. Cetnarski. 
Leżaj-kn p. S. Pomeranz. 
Lima owej n. B. Rozwadowski. 
Lisku p. H. Flerschm nn. 
Lubaczowie p. H Herzberg, 
Łańcucie p. O. Dauielowien, 
Makowie p. R: Turyezyn. 
Mielcu pp. A. Debicki, 

M; lmcy m N. Weisetborgar, 
Muuasterzyskach p. P. Dögier. 
Myślenicach p. Wiktor Guttmann. 
Mo tach wielkich ». B. Griiuer. 
Niżniowie pani E. Zaręba. 
Nadwórnie p. F. Griffal. 
Nisku p. Bron. Kasper. 
Nowym Sączu p. J. Miller. 
Franc. Gu ldamer - p W. Olexy. 
zystwo spożywcze. Oloszycach p. J. Kamiński. 
Paczeniżynia p. 'A. Jasiński. 


pug, 


Bermann. 


Rudniku p. 


. Merno huag 
Yn 


poży * cze. 


p. J. Sklenką, 


KAROLA 


BAŁŁABANA 


we Lwowie, 
poleca 


uajiepaży Brodns uouiowy w Zw bur «nich 
wawienia, ospałej wymianie materji 

tysbźw skutkach, Da używania w meży 
tach ż'łądka i kiszek, cierpieniach wą- 
(troby i Żołer, nadm'ern:m nagromadzen u 
tłus:czu oraz tworzeniu się kwasów, przez 
tekurzy ogólnie polecane. Do nabycia w 
pndełk»ch po 60 et. i ? zir. w aptekach 
/a opłatnem otrzymaniem 2 złr 20 ct 


1 kilo 
awy nod nazw. „Syrjusz* zł. 192 


| skoncentrowany wyskok na ezłonki klosterneubur 
| ski, znany pod nazwą 


Klostercobarski Gichifud 


badany w chemicz. Iaboratorjum dla sanitarno po- 
licyjnyeh rozbiorów i wytączność sprzedaży zape- 
wniona pro okołow ną marką ochronną. Uena pół 
flaszki 5) et. cała flaszka 1 sł pocztą 15% et. więcej. 
Alfred Hoffmann, e 
We Lwowie jedynie u pwna Zygmunta Ruetora 
„aptekarza. 34 3 


A SCH UTZMARKE 


i PRZYBORY KARNAWAŁOWE jakoto: ordery 
nakrycta głewy, maski, cukterki strzelające itp 


Ed. Boschan, Wien, Jasomirgottstr. 9. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


kationy 


Nie potrzeba golarza 


Najnowszy 
pę- aparat do golenia 3E 


którym każdy nawet w podeszłym wieku drzącemi rękami największy zarost z całą 
„pewnością, że się nie skaleczy ani zrani, dobrze, ezysto, prę ko, łatwo i bez ġa- 
dnega przygetowa ia się ogoli Tysiące podziękowań i zamówień wskasują jakiego 
|przyjęsia dosna? ten apsrat we wszystkich warstwach kpołoezności. Cena tego 
przyrządu wraz £ sposobem użycia 2 złr DO ci. 
zrową. Jedynie można n.hyć u wynalazcy: 


[Nicolaus Ilirnbal, Wien, i Schottenkastei 4 F. 
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Wyłączny skład komisowy 


C. k. uprzyw. Fabryki 


wa» zadac aa W e e a e g 


SZYÝYRTINGI, SZYFONY . 


7:40 i złr. 18:50, metr od 181/, ct. 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:65, 
1 metr od 261/, ct. do 33 cent. 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, | 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


y sztuka 40 metrów od złr. 


skład fabryczny 


i. Olerlcii 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


dom księcia Ponińskiego 


BEE” Cennik fabryczny na żądanie franco. E B 
Pp. a ADOM) pozóWiedni ı zapał, 


Posyłka za zaliezką ky 


"Bi 


Podhajcach p. J. Ztwta uastępcy. 
Przemyślu p. A. Faliszewski. 
Przemyślu p. M. Krug. 
Przeworsku p. W. Świtalski, 
Podkamieuin p D. Reiser. 
Pilzuie p. W. Uiberall. 
Vołwołoczyskach p. L. Jecses. 

, Pomorzarach p. D. Mantel 
Radziechowia p. 


„ Rawie rnakiej ». B. Artesbauer 
Kobaryuie Narodna Torbowia, 
Radomyślo p. H. Bartoszyński. 
R puzycach p. W. 
Rzeszowie p. E. G. Neugebaner. |; 
Samborze p. B. Żuławski, 

Sanoku Narodna Torhowla. 
Sędziszowie p. L. Włodek. 
Serecie p. J. Dempniaka, wdowa. 

„ Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 

Skale p. J. H. Kohn. 
Śniatynie p. E. Bóhm. 
Sokalu p. A. W. Grot. 

Stanisławowie p. W. Schafer. 


Odznaczony medalami na wystawach w Londynie, Paryżu, 


« ak, ŚW 


Starym Saczu p. A. Essen. 
, Starem mieście p. K. Zygmuntowicz. 
Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewicz. 
, Suczawie p. M. Ilnieki. 
Szcznrowej p. Jan de Kępinski. 
Samborze p. A. Kromer. 
Serecie p. J. Sommer. 
Tarnowie pp. W. Miildner i Spł. 
p. T. Scharf. 
Tłustem p. W. Budztszewski. 
Turce p. W. Kuczyński. 
Taruovelu p. B S'ein, o. Skowrońska. 
Tiumacza p M. Hitrschmana. 
Tarnobrzegu p. N. Uażyński. 
Ulauowie p. M Dubil. 
Ustrzykach dolnych p. Wanda Rutkowska. 
Wadowicach p. J. Pohl. 
Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
n Zbarażn p. J. Kaderuożka. 
Żółkwi p. J. Olearczyk. 
„ Złoczowie p. J. Kordecki. 
ywcu p. A. Pawluszkiewicz. 
Załoscach p. H. Amarant. 
urawnie p. H. Frenkel. 


F. Gror. 
F. Chmielowski, 


Kwiatkow:ki. 


WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA 
OD FAŁSZERSTW 


JULIUSZA SCHAUMANA ce. k. koncesyonow. 


Do Pana Juliusza Sehaumanna, aptekarza w Stockerau. 


Niniejszera wyrażam Panu moje szezere podzi« kowanie za przysłaną mi sól 
żołądkowa, pn użyciu Ltórej usunięte zostały zupełnie moje cierpienia żoł. dkowe, 


tak, że obecnie wszystko mogę Jeść i trawić cznię gie również obo»iązenym 
„Schaumanna sól żołądkową" e'erpiącym na żołądek jak najlepiej polecić. 
Z poważaniem Jos. Brunner, rariądca młyna w Roseldorf. 

Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockeran, tudzież we wszy- 
atkich nagana ych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za 
o! | najmniej 2 pudełka. 

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrałnie „Schaumanna 

Magensalz*" 


Skłądy mają w następujących miastach Galicyi: w Brodach 
A, Inlende M Reder apt; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt., w Budzanowie 
P. Wąsowiez apt.; w Czortkowie L. Noss; w Drohobyczu L. Dobrzyński, A. Aich- 
miller aptekarze ; ; w Grzymalowie A. Dziopiński; w Hustażynie W. Czerski apt.; 
w Jarosławiu J. Rohm apt., w Jezierzanach Ant. Kraiński apt; w Kołomyi Ed. 
Stenz] ap.; w Krakowie A Dylski, Ed Radler, P. Krokiewicz, Wiktor Redyk, Ad. 
Sedlecki, Ernest Stockmar. ( Wiszniewski apt., także w handlu materjałów E 
Krautlera; w Łańcucie F., Madejski, M. v Schulz apt; we Lwowie Z. Ruaker 
J Beiser, 'p Mikalasch, J. Wiewiórski i K. Skl piński apt.; 
A. Mańkowski, J. Maszewski i J. Kalicki apt; w Peczeniżynie Ju). Nowicki apt; 
w Przemyślanach Em. Baranowski apt; w Rzeszowie A Kalinowski i Ant. Kar- 
piński apt. i Schaitter & Comp.; w Samborze J. Aleksiewicz i K. Maresch apt.; 
w Stanisławowie A. Beile apt Jao Macura apt; w Stryju Leon Gaertner apt., 
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt; w Taruowie L. Cbodceki 
apt; w Wieliczce Bruno Miełynski apt; w Zaleszczykach F. Kajetanowicz apt. 


KWIZD 


C. k. IZU 


Korneuburski proszek e 


Zs dla bydźa, 
| koni, 


bydła rogetego i owiec 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepara- 
tów weterynaryjnych i apiekarza obwodowego: 


Wiedniu, 

Muichowie i Hamburgu, dyolomem honorowym na rolniczej wystawie 

«rajowej w Czerniowcach 1486, dyplomem do I. nsgrody na wystawie 

sów we Wiednin 1845—1356 szezególnem uznaniem VI. sekcji (dla 

showu koni) c. k. Towarzystwa rolniczego we Wie:lniu 1879 i 1885, 

'znaniem austr, Jockey klubu we Wiedmu, węgierskiego Jockey klubu 
w Rudaneszeie, 


Takowy skutkuje jako proszek posilający dla bydła przy re- 


$ urtownie w handlach materjałów aptrcenych : 


Benedykta Schrałla Synaj 


E Glininny, Hłogów, Gróiek, Horodeuka, Husiatyn, 


| berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, 


zułarnem zadawaniu według dłny: letiiego doswiadczenia na brak ch cel 
ido jadła, przeciw podojom krwawym, na ulepszenie uoki i 


;odltrzymuje istotnie takze naturalną siłe ofporna u zwierząt przeciw 


„arsżliwym wpływom i mniejs's inklinację dv chorób graczołowych 


|. kolek, 


Prawdziwy do abycia we Lwowie: 
Marei i części: wo u optrkarzy: 'p. Pietra Mikelascha, J. Beisera, 
iH. Blwae felda, K. Krzy unowsniego, Z Ruckera, A Sklepińskiege, 
J. Waeniórskiega; 


po. J. Hauke, A. Hü- 
bhea 1 J. Späth. 
Prawdziwy do nabycia w Krakowie; 
hurtowmie i częściowo u aptekarzy: pn. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wikt. Redyka. Ad. Siedleckiego, B. Sobierajskiego, Ernestra Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 


hurtownie w handlach małerjałów aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 
J. Jaigi, El. Krantlera i J Wiszniewskiego. 


D lej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara- 
nów, Bełs. Biata, Bobrka, H»chnia, Bolechów. Borysław, Borszczów, Brzesko. 
Brody, Hrzeżany, Buczacz, Bursztyn (zortków, Dębica, Dolina, Drehobycz Dynów, 
Jarosław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krze-zowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn. Mielec, Miku- 
lińce M lowka. Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oder- 
Przemyśl, Prsemyślany, Prze- 
<orsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rrzdół, Rożniatów, Rozwsdów, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędzisz: «w, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stamsta- 
wów, Staremiasto , Stryj, "Ternopol. Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, "Wielicz ka, 


s Wiśniez, Wojnicz, Wojniłów, Zsblotów. Zakliczyn, Zulegzezyki, Zbaraż, Zborów, 


Złoczów, Zmigyród, Żółkiew, Żurawno, Ży wiec. 
Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 
we Lwowie. 
Centralny skład rozsyłkowy w aptece obwodowej 
w Korneuburgn. 


| Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 


'aństwa austrjackiego składy, które od czasu do czasu umieszezane by- 
waja w dzieunikach prowincjonalnych. 


Ażeby zapobiedz fałszerstwom uprasza się na to nważać, że każda 


4 etykieta opatrzona jest w czerwonym kołorze niżej podanym podpisem. 


Z drukarni i litografii Piłlera i Spółki. (Telefon. Nr. 174 A>) 


w Przemyślu L Nahlik 
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